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Załogi robotnicze witają
Święto 1 Maja
cennymi zobowiązaniami 

produkcyjnymi
N IEUSTANNIE nadchodzą meldunki o podejmowaniu dl« 

gookresowych zobowiązań produkcyjnych przez załogi 
kopalń, hut i  fabryk. W ramach swoich długookresowych
zobowiązań załogi robotnicze 
podejmują jednocześnie zobo­
wiązania, którymi pragną po 
witać zbliżające się Święto 1 
Maja,

ZAŁOGA kopalni „Miesz­
ko“ która zobowiązała się 
plan roczny wykonać do 24 
grudnia i  wydobyć do końca 
roku 7900 ton węgla, postano­
wiła jednocześnie uczcić świę 
to mas pracujących całego 
świata wydobyciem w  kwiet­
niu 1550 ton węgla ponad 
plan.

Załoga „Ursusa" w  ramach 
swojego zobowiązania długo­
okresowego postanowiła dla 
uczczenia Święta Pracy prze­
kroczyć plan produkcyjny w 
kwietniu o 25 ciągników. Do 
końca roku załoga „Ursusa" zo 
bowiązała się wyprodukować 
z zaoszczędzonych materia­
łów 200 ciągników ponad plan.

Budowniczowie Muranowa 
— największego osiedla miesz 
kaniowego stolicy, podjęli 
ogólnozakładowe długookreso­
we zobowiązanie, którego rea­
lizacja przyczyni się do wyko­
nania planu ilościowego i  rze­
czowego za 1 półrocze br, w 
102 proc. Dla zagwarantowa­
nia realizacji z nadwyżką pla 
nu I I  kwartału br. i  uczczenia 
1 Maja załoga zobowiązała się 
wykonać plan za kwiecień br. 
na dzień przed terminem.

CENNE ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGI ZAKŁADÓW 
IM. NOWOTKI

r \ 0  długookresowego współ 
•*-' zawodnictwa pracy przy­
stąpiła ostatnio m.in. załoga 
zakładów im. M. Nowotki w 
Zielonej Górze. Postanowiła 
opa wykonać roczny plan w 
asortymencie wagonów towa­
rowych do 8 grudnia br., a do 
końca roku wykonać dcdatko 
wo tyle wagonów towaro­
wych, aby zlikwidować zaleg­
łości z roku 1952.

Cena 20 tfroszj

K U R I E R
CZWARTEK 2 KWIETNIA 1953 R.

W Teatrze Współczesnym od­
była się wczoraj premiera no­
wej sztuki Jerzego Lutowskie- 
go pt. „Sprawa rodzinna". Na 
zdjęciu scena z aktu I: Bliche- 
wicz w roli inż. Feliksa i Ju­
rewicz w roli jego małżonki 
Ireny.

Rząd ZSRR uznaje słuszność
propozycji chińsko - koreańskiej

i gotów jest w całej pełni

p rzyczyn ie  się do je j re a liza c ji

Oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych ZSRR
W. M. Mołotowa
A GENCJA TASS podaje następujące oświadczenie rów wojennych oraz deklaru- 

m in istra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mo- '  A
łotowa w kwestii koreańskiej:

Sprawnie
przebiegają

prace siewne
w ca łym  k ra ju

D  EALIZUJĄC zobowiąza­
n i a  podjęte dla uczczenia 

pamięci Józefa Stalina, rolnicy 
osiągają w pracach wiosen­
nych coraz poważniejsze wyni 
ki. Nieustannie wzrasta 
obszar zaoranych i  zasianych 
pól.

W KAMPANII wiosennej 
przodują PGR-y 1 spółdzielnie 
produkcyjne. Sprawne 1 szyb 
kie wykonanie prac polowych, 
przez te gospodarstwa a 
zwłaszcza stosowanie racjonal­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych, jest dla gospodarstw in­
dywidualnych przykładem, jak 
należy walczyć o wykonanie 
zadań 4 roku Planu 6-letnle- 
go w rolnictwie.

lad w  Phenianie — przewodni 
czący rady ministrów Kooreań 
skiej Republiki Ludowo -  De 
mokra tycznej. Kim I r  Sen. Za 
równo rząd Chińskiej Republi 
k i Ludowej iak i rząd Koreań 
6kiej Republiki Ludowo -  De 
mokratyczmej oświadczyły, że 
zgadzają się na propozycję wy 
miany chorych i rannych jeń-

że nadal gotowe są zawrzeć 
porozumienie w sprawie nie­
zwłocznego uregulowania ca-

) }N IA  28 marca opublikowa tołcształrtu problemu jeńców 
i y ne zostało pismo z odpo __;____u ____....................» w m  wojennych, co położy kres woj 

nie w Korei.wiedzią dowódcy naczelnego 
koreańskiej armii ludowej 
Kim I r  Sena i  dowódcy chiń (DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
skioh ochotników ludowych 
Peng Tehuai’a skierowane do 
dowódcy naczelnego sił zbroj­
nych ONZ w Korei generała 
Clarka, w sprawie wymiany 
chorych i  rannych jeńców wo 
jennych.

W PIŚMIE tym wyrażono 
zgodę na wymianę chorych i 
rannych jeńców wojennych o- 
bu stron i  wskazano, że w 
sprawie tej osiągnięto już fak 
tycznie porozumienie, w toku 
rokowań o rozejm w Korei i  
że jedynie przerwanie roko­
wań w  Panmundżonie, prze­
szkodziło wcześniejszemu do­
konaniu tej wymiany. Wyrażo 
no przy tym zgodę na dokona 
nie wymiany chorych i  ran­
nych jeńców wojennych, 
zgodnie z postanowieniami ar­
tykułu 109 konwencji genew­
skiej, dotyczącego okresu dzia 
łań wojennych. Jednocześnie 
w piśmie tym podkreślono, że 
taka wymiana chorych i  ran­
nych jeńców wojennych po­
winna doprowadzić do uregulo 
wania bez przeszkód cało­
kształtu zagadnienia jeńców 
wojennych i  przez to samo — 
do osiągnięcia rozejmu w  Ko­
rei. W tym celu zaproponowa 
no niezwłocznie wznowienie ro 
kowań w Panmundżonie.

Następnie złożył oświad­
czenie w Pekinie pre­
mier państwowej rady ad­
ministracyjnej i  minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej, Czou En-

DZIEfł i NOC
świecić będzie

SŁOŃCE..
Nie s ł u s z n ie  cicho jest o 

dwóch wynalazkach pol­
skich. dokonanych niedawno 
przez mgr Henryka Berinsona 
i  inż. Rajmunda Ustynowicza. 
Jeden z tych wynalazków — 
to tania, bezpieczna, łatwa w 
użyciu lampa dająca promie­
niowanie pozafiołkowe, prze­
wyższająca znacznie powszech­
nie znane lampy kwarcowe, 
drugi — to lampa analityczna, 
oddająca ogromne usługi w ba 
daniach środków żywności, 
kontroli produkcji różnych ar­
tykułów itp.

Lampa kwarcowa uratowała 
wiele dzieci przed krzywicą. 
Wiemy też, że niestety na sku­
tek nieostrożnego obchodzenia 
się z nią, zdarzały się wypadki 

j uszkodzenia wzroku zarówno 
u dorosłych, jak i  u dzieci.

UoOKOSGZSNlS SA  S IS , »)

Z kraju
*  W  W AR S Z A W IE  ob rad u je  t r z y ­
dn io w y  z jazd re k to ró w  i  dz ieka­
nów  szkól w yższych z całego k ra  
ju .  Podczas pierwszego dn ia  obrad 
m in . szko ln ic tw a  wyższego Adam  
R apacki w yg ło s ił re ie ra t p t. „O  
wyższą soc ja lis tyczną jakość kad r 
d la  gospodarki i k u l tu r y  na rodo­
w e j“ .

*  W W AR S Z A W IE  ob radow ał V I I  
w a ln y  z jazd  de legatów  s tow arzy­
szenia geodetów po lsk ich . W  to k u  
obrad, poza przeprow adzeniem  
zm ian s ta tu tow ych  i  w ybo rem  no ­
w y c h  w ładz, ustalono p la n  p racy  
na na jb liższy  okres. W ytyczne te  
w iążą śc iś le j pracę geodetów 
-  rea liza c ją  P lanu  6-letniego.

*  W  Z O R G A N IZ O W A N Y M  przez 
Z M P  i  M in is te rs tw o  O św ia ty  k o n ­
kurs ie  czy te ln iczym  pod hasłem : 
„K s ią ż k a  tw o im  p rzy jac ie le m “  
w zię ło  udz ia ł przeszło pó ł m ilio n a  
ha rcerzy  i  uczn iów  szkól podsta 
w ow ych  ze w szys tk ich  w o je ­
w ód ztw  k ra ju .

Rośnie

Montaż stalowej konstrukcji 
sali kongresowej.

Pałac Kultury i  N au k i

Tfzień  i 
Szczecina

ROZPOCZĘTE

przed k ilk o m a  d n ia m i rob o ty  
drogowe na u l ic y  Boh. W arszawy 
obejm ą w  ty m  ro k u  od c ine k  d łu ­
gości o ko ło  250 m  od  In s ty tu tu  
Robotniczego w  k ie ru n k u  a l. P ia­
stów. Szeroka a r te ria  kom u n ika , 
cy jn a  o trzym a  naw ie rzchn ię  i 
c ho dn ik i, a w  p rzysz łym  ro k u  żo­

ł n i e  przedłużona do a l. P iastów .
W kró tce  rozpoczną się robo ty  

drogowe na w iad uk ta ch  p rz y  u l. 
M ieszka I  i  G dańskie j. W ia du k ty  
w ykonane  będą do końca m a ja  br. 
do jazd do w ia d u k tu  p rz y  u l. 
M ieszka I  — do końca czerwca, « 
do w ia d u k tu  p rz y  u l.  G dańskie j — 
do po łow y  s ie rpn ia . <p)

U S Z LA C H E T N IA N IE M

skóre k  z gęsich łap ek  1 skó r ry  
b ich  z a jm u je  się szczecińska spól 
dz ie ln ia  garbarska im . „M a łgorza 
ty  F o rn a ls k ie j“  p rzy  u l.  F ir l ik a .

Spółdz ie ln ia  za tru dn ia  w y łączn ie  
k ob ie ty . Oprócz ro b ó t ga rba rsk ich  
w y k o n u ją  one z łap ek  d ro b iu  obu 
w ie  dziecięce, pierw szorzędnej ja ­
kości.

Obecnie p racow nice spó łdz ie ln i 
ga rba rsk ie j rozpoczęły naukę 
szewstwa dam skiego i  n iebawem  
na ry n k u  szczecińskim  ukażą się 
pa n to fe lk i z gęsich łapek m ie jsco­
w e j p ro d u k c ji. <p)

C IE K A W Ą  IN O W AC JĘ

zastosował M H D  u ru cha m ia ją c  w  
k i lk u  p u nk tach  m iasta  stragany z 
zabaw kam i d la  dzieci.

M ożna w  n ic h  k u p ić  la lk i,  m i­
sie, skaka nk i, ło p a tk i i  w iaderka. 
Są też tra k to ry , c ią g n ik i o raz o- 
brazkow e h is to r ie  d la  na jm ło d ­
szych. (m)

Budowa części sportowej Pa­
łacu.

im. Józefa 
Stalina

Oziś 6  stron

Ogólny widok stalowej kon­
strukcji części wysokościowej 
Pałacu.

Już 85 zespołów

dziecięcych
zgłoszono

do Festiwalu
przygotowania do festi­

walu artystycznych zespołów 
dziecięcych pod hasłem „Roś 
niemy w szczęściu i radość! 
dla Ludowej Ojczyzny“ .

Eliminacje miejskie w Szcze 
clnie rozpoczną się 3 maja 1 
będą trwały tydzień. Będą 
to festyny na wolnym powie­
trzu.

Udział zgłosiło 85 zespo­
łów, w tej liczbie 11 prowa­
dzonych przez Związki Zawo­
dowe.'

Idziemy drogą 
wskazaną 
przez Stalina
OBRADY plenarne Komite­

tu Centralnego PZPR ma­
ją zawsze ogromnej wagi zna­
czenie dla partii, głębokie, da­
lekowzroczne nauki i wskaza­
nia, których realizacja przybli 
ża nas coraz bardziej do zbu­
dowania socjalistycznego ustro 
ju.

Ostatnie V III Plenum XC
poświęcone było omówieniu 
historycznej roli JÓZEFA 
STALINA i wpływu Jego ge­
nialnej nauki na rewolucyjne 
przeobrażenia narodu polskie­
go, na to, że dziś, w niepodle­
głej Polsce, tworzymy coraz 
jaśniejsze jutro naszej Ojczyz­
ny.

Referat Przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta, 
na temat „Nieśmiertelne nauki 
towarzysza Stalina orężem 
walki o dalsze wzmocnienie 
partii i Frontu Narodowego“ 
przyjęty został jednomyślną 
uchwalą KC, jako wytyczna 
pracy całej partii.

„Winniśmy przede wszyst­
kim uświadomić sobie i wyja­
śnić całemu narodowi wyjątko 
we znaczenie, wielki i niepo­
równywalny wp!y'.v życia i 
dzieła towarzysza Stalina na 
te olbrzymie, epokowe w dzie 
jach naszego narodu przemia 
ny rewolucyjne i przeobraże­
nia społeczne, które uwarunko 
wały ukształtowanie —- w obec 
nych najsprawiedliwszych gra 
nicach — rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, szyb 
ko rosnące je j siły twórcze 
oraz nowe warunki gospodar­
cze i kulturalne, jakich nigdy 
przedtem Polska nie miała i 
mieć nie mogła — mówił Bole­
sław Bierut.

W rozwijaniu i pomnażaniu 
tych sił twórczych całego na­
rodu idziemy drogą Stalina

iOOKO&GZENIB NA STB. %

4 i



2  B IB O M  -  K  U S  I B S

„Pragniemy Wam 
podziękować 
za wychowanie 
takiego syna“

- pisze dyrekcja
kopalni „Mieszko“
do ojca
Stefana Czaji
z woj. szczecińskiego

W IELU młodych chłop­
ców z woj. szczecińskie­

go, którzy na apel ZG ZMP 
udali się jako pionierzy na naj 
trudniejsze odcinki pracy w 
przemyśle węglowym, zdoby­
wa dziś zaszczytne pochwały 
1 wyróżnienia za sumienną 1 
ofiarną pracę. Nele do nich 
m. Inn. STEFAN CZAJA z 
pow. pyrzyckiego, który Jeden 
z pierwszych zgłosił się do 
pracy w górnictwie.

CZAJA, po przejściu prze­
szkolenia w Rusinowej koło 
Wałbrzycha, rozpoczął pracę 
w kopalni ,,MIESZKO" w Wał 
brzychu I szybko zdobył sobie 
uznanie kolegów oraz klerów 
nlctwa swoją pilnością 1 socja 
llstycznym stosunkiem do pra­
cy.

Ojciec Stefana Czaji. zamie­
szkały w gromadzie Smollnko 
(pow. Koło) otrzymał ostatnio 
list od dyrekejli kopalni 
„Mieszko", w którym m. Inn. 
czytamy:

„Wasz syn, który przybył 
do naszej kopalni jako jeden 
z pierwszych w zaciągu 

pionierskim, pracuje rzetel 
nie 1 ofiarnie w swoim za­
wodzie górnika. W  swojej 
codziennej pracy daje wzór 
jak należy z zapałem wal­
czyć o nieustanny wzrost wy 
dobycia węgla — tego naj­
większego skarbu dla nasze­
go'kraju.

Pełniąc trudną 1 zasz­
czytną służbę w górnictwie, 
jest on budowniczym ustro­
ju socjalistycznego w na­
szym kraju i wspóluczestnl 
kiem walki o wzmocnienie 
międzynarodowego obozu po 
koju i socjalizmu. Pragnie­
my wam podziękować jak 
najgoręcej za wychowanie 
takiego syna, który zdoby­
wa swoją pracą coraz głęb­
szy szacunek 1 uznanie, ży ­
czymy wam, aby i pozostałe 
dzieci mogły być tak jak 
syn powodem waszej ojcow­
skiej dumy i szacunku".

Rząd Związku Radzieckiego

uznaje słuszność polityki 
koreańsko-chińskiej

Oświadczenie m inistra 
spraw zagranicznych ZSRR

W. M. Motetowa

0  Ylaslodonty 
0 trójpalcowe konie 
^  żyrafy i strusie

żyły miliony lat
temu
na Zaporeżn
Ciekawe odkrycie 
radzieckich 
paleontologów

W OKOLICACH wielkich 
budowli komunizmu pro 

wadzą poszukiwania archeolo­
gowie, geologowie 1 paleonto­
logowie.

BADANIA paleontologiczne 
przeprowadzone w strefie bu­
dowy Kanału Kachowskiego 
zbiornika wodnego pozwoliły 
ustalić, że ponad milion lat 
temu na terenach tych były 
stepy, zamieszkałe przez mas- 
todonty, trójpalcowe konie, ży 
rafy, bezrogie nosorożce, anty 
lopy 1 olbrzymie dziki.

Ja|o strusia znalezione w 
okolicach miasta Snigirewkl 1 
szczątki szkieletów ptaków po­
zwalają sądzić, że klimat tych 
okolic był w tym okresie cie­
pły, suchy, bez opadów śnież 
nych.

WŚRÓD wykopalisk człon­
kowie ekspedycji znaleźli rów­
nież wiele szczątków zwierząt 
domowych — koni, kóz, owiec 
1 świń. Wszystko to świadczy 
o osiadłym trybie żyćia ludzi, 
którzy tam żyli w końcu pierw 
szego tysiąclecia przęgl naszą
erą.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i )

TYM samym rządy Chiń- CLARKA z 22 lutego w spra-
skiej Republiki Ludowej 1 wie wymiany chorych i  ran- 

Koreańskiej Republik: Ludo- nych jeńców wojennych, lecz 
wo -  Demokratycznej wyfcaza również proponuje wznowie- 
ły  znów inicjatywę, zmierzają nie rokowań rozejmowych, 
cą do osiągnięcia porozumie- aby położyć kres wojnie w 
nia w sprawie rozejmu i poło Korei.
żenią kresu wojnie w Korei. ¡v i  ALEŻY zwrócić szczegól- 

Upowazntony  ̂ jestem do IN  uwagą na to> że rów_ 
oświadczenia, ze rząd ra- n!eż oświadczenie ministra 
dziecki wyraża całkowitą So spraw zagranicznych CZOU 

EN-LAI‘A z 30 marca, opra- 
aktem rządu Chińskiej Repu cowane wspóinie przez rządy 
bliki Ludowej i  rządu Korę- C h iń s k ie j  Republiki Ludowej 
ansldej Republiki Ludowo - • Koreańskiej Republiki Lu- 
Deinokratycznej i nie wąt- dowo-Demokratycznej, propo- 
plę, że akt ten spotka się z nuje nie tylko dokonanie wy- 
gorącym poparciem ze stro- miany chorych i rannych jeń- 
ntf narodów całego świata. cdw wojennych, lecz również 
Rząd radziecki wyraża rów- r0związanie całokształtu za- 
nleż przekonanie, ze propo- gadnienia repatriacji jeńców 
zycja ta zostanie właściwie wojennyckł co prowadzi do 
zrozumiana przez rząd Sta- zawarcja porozumienia w 
nów Zjednoczonych. sprawie rozejmu i zakończenia
Rząd radziecki niezmiennie wojny w Korei. Ze swej stro- 

popierał wszystkie kroki znke ny rząd chińskiej Republiki 
rzające do ustanowienia spra Ludowej i rząd Koreańskiej 
wiedliwego rozejmu i  do poło Republiki Ludowo-Demokra- 
żenia kresu wojnie w Korei, tycznej proponują, by — po 

Zapoczątkowała to odpo- rozsądnym uregulowaniu spra 
wiedź szefa rządu radzieckiego wy chorych 1 rannych jeńców 
J. W. Stalina na orędzie prę- wojennych — rozwiązać cały 
miiera Indii P. Nehru już w lip  problem jeńców z tym, aby 
cU 1950 r. , . . obie strony kierowały się

Jak wiadomo, przemówienie szczerym dążeniem do osiąg- 
radiowe przedstawiciela ZSRR nięcia rozejmu w Korei w du- 
v/ Radzie Bezpieczeństwa wy- chu wzajemnego kompromisu, 
głoszone w Nowym Jorku w Oczywiście, sprawa repa- 
czerwcu 1951 r., siato się pod triacji jeńców wojennych w 
stawą do rozpoczęcia _ róko- j ej całokształcie powinna być 
wań o rozejm w Korei. Ro- również rozwiązana zgodnie 
kowania o rozejm. które to- z postanowieniami konwencji 
czyły się najpierw w Kaeson genewskiej, czego, rzecz jasna, 
gu, a następnie w Panmun- domagały się zarówno rząd 
dżonie doprowadziły do poro radziecki, jak i  rządy Chiń- 
zumienia co do wszystkich wa skiej Republiki Ludowej i  
runków rozejmu, z wyjątkiem Koreańskiej Republiki Ludo- 
sprawy repatriacji jeńców wo wo-Demokratycznej. Jednak- 
jennych. Rokowania o rozejm że ani długotrwałe rokowania 
zostały jednak przerwane w  Panmundżonie, ani wielo- 
przez gen. Clarka w paździor krotne rozpatrywanie tego za­
niku ub. roku, co zahamowa- gadnienia na sesjach Zgroma- 
ło zawarcie rozejmu. strona dzenia Ogólnego NZ, nie da- 
cbińsko - koreańska przyjęła ły, jak wiadojno, pozytywnych 
propozycje gen. Clarka, by do wyników.

¿2 B o n ie w a * na drodze.do o- 
w  sprawie traktowania leń siągniecia porozumiewa w„rs- v. enrswia r

ców wojennych.

ARTYKUŁ ten głosi:

sprawie rozejmu kwestia ta 
pozostała, jako jedyna rozbież 
ność między stronami walczą­
cymi w  Korei, rząd Chińskiej 

„z  wyjątkiem wypadków przewi Republiki Ludowej i rząd Ko- 
dzianych w u,stęple trzeeimnlniej- reańsklej Republiki Ludowo- 
ScTw konfukcle będą Zobowiązane. Demokratycznej, kierując się 
zgodnie z ustepem pierwszym na- pragnieniem osiągnięcia poko- 

l« . l zakończenia wojny w Ko- 
jeńców wojennych, niezależnie od rei, uczyniły nowy krok, zmie 
ich rangi i liczby, po doprowadzę rzający do ostatecznego roz- 
niu ich do stanu umożliwiającego wiazania teg0 problemu. Za-
P W^ezasn^aztatań wojennych stro proponowały one aby obie 
ny pozostające w konflikcie będą strony wznowiły rokowania w 
się starały, przy współudziale od- sprawie rozejmu i  Zobowiążą- 
rm w S lCwymieSonyc“ "w u" n ż *  *1« repatriować nie^ylocz- 
™st?pne?o artykułu rannych 1 nie po zakończeniu działań 
chorych jeńców wojennych w szpi wojennych tych wszystkich 
talach krajów neutralnych. Mogą Znaiduiacvch sie W ich reku one ponadto zawierać porozumie- znajauj41.y1.11 sit; w icu ichu 
nia w sprawie repatriacji lub w jeńców wojennych, którzy do- 
sprawle internowania w kraju neu magają się repatriacji, a OOZO- 
tralnym zdrowych jeńców wojen- Jeńców woiennychnych, którzy od dłuższego czasu staiycn jeńców wojenny „u
przebywają w niewoli. ‘ ___ _

Żaden ranny lub chory Jeniec 
wojenny, wyznaczony do repatria 
cji zgodnie z nst. 1 niniejszego ar 
t.ykulu, nie może być w czasie 
działań wojennych repatriowany 
wbrew swej woli“ .

Powyższy artykuł konwen­
c ji genewskiej dotyczy okre­
su poprzedzającego zawarcie 
rozejmu, kiedy działania wo­
jenne nie zostały jeszcze prze­
rwane. Ponieważ porozumie­
nie w sprawie zastosowania 
tego artykułu zostało obecnie 
osiągnięte i  w najbliższych 
dniach może być podpisane 
przez obie strony, nie będzie 
żadnych przeszkód, aby wy­
miana chorych i  rannych jeń­
ców wojennych rozpoczęła się 
bez dalszej zwłoki.

Wspomniane wyżej pismo 
dowódcy naczelnego koreań­
skiej armii ludowej K IM  IR 
SENA i dowódcy chińskich o- 
chotników ludowych PENG 
TEHUATA nie tylko wyraża 
zgoda na nropozycia gen.

przekazać państwu neutralne­
mu w celu zapewnienia spra­
wiedliwego rozwiązania kwe­
stii ich repatriacji.

Propozycja taka umożliwia 
sprawiedliwe rozwiązanie 
kwestii repatriacji jeńców wo 
jennych i usunięcie przeszkód, 
które pozostały na drodze do 
urzeczywistnienia rozejmu w 
Korei.
j\J IE  ulega najmniejszej wąt 

*  pliwości. że narody całego 
świata i  wszyscy ludzie, któ­
rzy uczciwie pragną położyć 
kres wojnie w Korei oraz przy 
czynić 6ię do umocnienia po­
koju i  bezpieczeństwa naro­
dów na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie, przyjmą tę 
propozycję z gorącą sympatią 
i  udzielą jej całkowitego po­
parcia.

Rząd radziecki całkowicie 
uznaje słuszność tej propo­
zycji rządu Chińskiej Repu 
bliki Ludowej i  rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej i go­
tów jest w całej pełni przy­
czynić się do je j realizacji.

Rzecz oczywista, że Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
mogłaby uczynić więcej w 
sprawie rozejmu i  zakończe­
nia wojny w Korei, gdyby w 
jel skład wchodzili legalni 
przedstawiciele Chin i  Korei.

Fakt, że naród chiński i  na­
ród koreański pozbawione są 
swego legalnego przedstawi­
cielstwa w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych, po pierw 
sze — podważa autorytet tej 
organizacji, a po drugie — 
uniemożliwia je j należyte przy 
czynianie się do utrwalenia 
bezpieczeństwa międzynarodn 
wego i powszechnego pokoju.

Rząd radziecki uważa za 
swój obowiązek przypomnieć 
znowu, że zagadnienie przy­
wrócenia praw narodu chiń­
skiego i  narodu koreańskiego 
w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych jest Jednym z nie- 
clerpiących zwłoki zagadnień 
oraz, że przywrócenie praw 
Chin i  Korei w ONZ, zwłasz­
cza w obecnych warunkach, 
odpowiada interesom podnie­
sienia autorytetu i  międzyna­
rodowego znaczenia Organiza 
eJi Narodów Zjednoczonych i 
przyczyni się do utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

G. Miklaszewski

Nasza M ewka
— CZY to pani umie tak wy­

soko śpiewać?
— Tak, jat
— No to bardzo bym prosił, 

aby pani tego wysokiego F tak 
długo nie trzymała, bo moja 
Pry gada myśli, że to syrena fa­
bryczna i zaraz przestaje pra­
cować!

Idziemy dros«) 
wskazaną przez Stalina

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

drogą budownictwa socjalizmu są robotniczą i jej partią rewO 
i pokoju. To On, tworząc wraz lucyjną na czele—jedyna siła» 
z Leninem pierwsze w świecie która konsekwentnie przez
państwo socjalistyczne — nie­
zwyciężony Kra j Rad — do­
wiódł, że socjalizm prowadzi 
do rozwiązania zarówno spra­
wy robotniczej, jak i chłop­
skiej i sprawy narodowej.

Tow. STALIN — wielki 
przyjaciel narodu polskiego, 
głosząc prawo do samookreśle 
nia narodów, wiążąc nieroz- 
dzielnie sprawę wyzwolenia 
narodowego -  wyzwoleniem 
społecznym jnż w 1901 r. pisał:

„P o d  ja rzm em  reż im u  ca rsk ie ­
go jęczy n ie  ty lk o  k lasa ro b o t­
n icza ... jęczą pod ja rzm em  uc i­
śnione w  R os ji narody... i  m ię­
dzy in n y m i P o lacy, k tó ry c h  w y ­
pędza się z w łasne j O jczyzny, 
k tó ry c h  na jśw ię tsze uczuc ia  się 
znieważa“ ...

Wiekopomne są zasługi Sta­
lina dla sprawy niepodległości 
Polski. Stalin bezpośrednio in­
teresował się i pomagał pucho­
wi robotniczemu w Polsce w 
walce rewolucyjnej.

Bohaterska partia Lenina — 
Stalina przyniosła Polsce nie­
podległość, zwyciężając na ba­
rykadach Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Ale niepod­
ległość została wówczas zaprze 
paszczona przez burżuazję, 
która przechwyciła władzę w 
swe ręce, wbrew interesom na 
rodu.

„ W  okres ie , gdy dz ię k i zw yc ię  
s tw u W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j ro z le c ia ły  się w 
g ru zy  m on arch ie  zaborcze — Ro­
sja, A u s tr ia , P rusy  — p a r tie  b u r  
żuazy jne  w  Polsce łączn ie z PPS 
c z y n iły  w szystko , co ty lk o  m o­
g ły , aby odgrodz ić  k lasę ro b o t­
n iczą w  Polsce Od zw yc ięsk ie j 
k la sy  rob o tn icze j w  ZSRR, aby 
szkalow ać i  s iać n ieu fność do 
p ierw szego na  św iecie państw a 
ro b o tn ik ó w  i  ch ło pó w , aby pod­
jud zać  m asy do u d z ia łu  w  in te r ­
w e n c ji im p e r ia lis ty c z n e j p rze c iw  
ko  osaczonemu ze w szys tk ich  
s tro n  k ra jo w i re w o lu c ji p ro le ­
ta r ia c k ie j, aby w s p ó ln ym i s iła m i 
w szys tk ich  w yzysk iw a czy  i  roz­
b itk ó w  carskiego sam ow ładztw a 
zdusić te re w o lu c ję  w b re w  n a j­
żyw o tn ie jszym  in te resom  w łas­
nego n a rod u “  — m ó w ił na  V I I I  
P le nu m  B O LE S ŁA W  B IE R U T .

Ta zbrodnicza polityka bur- 
żuazji doprowadziła do tra­
gedii wrześniowej.

I  oto znowu kra j Stalina sta 
nął w obronie polskiego naro­
du, gnębionego przez hitlerow 
skich najeźdźców.

Gdy bohaterskie armie ZSRR 
szły w bój przeciw machinie 
wojennej hitleryzmu, Stalin 
mówił:

„C e le m  te j og ó lnonarodow e j 
w o jn y  je s t n ie  ty lk o  usuniecie 
niebezpieczeństwa, k tó re  zaw isło 
nad naszym  k ra je m , a le  i  udzie­
len ie  pom ocy w szys tk im  na ro ­
dom  E u ro py , jęczącym  w  ja rz ­
m ie  n ie m ie ck ie go faszyzm u“ . 
Przygotowując warunki wy­

zwolenia Polski, Józef Stalin 
już od pierwszych miesięcy 
wojny nie szczędzi pomocy w 
formowaniu polskich sił zbroj­
nych spośród Polaków, znajdu 
jących się w ZSRR. I  wtedy 
to zdradziecka klika sanacyj­
na oficerów z Andersem na 
czele, w haniebny sposób upro 
wadza nowósformowaną ar­
mię.

„ A le  zdrada bu rźu a zy jn ych  pa­
cho łkó w  n ie  może zraz ić  to w a ­
rzysza S ta lina , k tó ry  w ie rz y  w 
po lską  klasę robotn iczą , je j  u fa , 
na  Jej p ro le ta ria c ie ! p a tr io tyzm  
Uczy n iezaw odn ie“  — m ów i Bo­
lesław  B ie ru t.

Z inicjatywy polskich komu 
nistów powstaje w ZSRR Zwią 
zek Patriotów Polskich i przy 
osobistym poparciu Stalina, 
na prośbę ZPP, utworzona zo­
staje I  Dywizja im. T. Ko­
ściuszki, zalążek Ludowego 
Wojska Polskiego, które u bo­
ku Arm ii Radzieckiej przeszło 
chlubną drogę spod Lenino do 
Berlina.

„N a  prze s trze n i 25 la t, od cza­
su oba len ia  przez lu d  ro s y js k i 
sam ow ładztw a carskiego, tow a­
rzysz S ta lin , an i przez chw ilę  
n ie  zrażony p rzew ro tnośc ią  i n ie  

jednaną w rogością po lsk ich  
pos iadających do w ład zy  ra  

dz le ck ie j, n ie  porzuca m yś li o 
ty m  p rzysz łym  okre s ie , k ie d y  
po lsk i lu d  p ra cu ją cy , sam u jm ie  
w  ręce sprawę u łożen ia p rz y ja z ­
n ych  stosunków  z lud em  pra cu ­
ją cym  Z w ią zku  R adzieckiego, 
sam — bez k a p ita lis tó w  i obszar 
n ik ó w  — zabezpieczy budow ę 
s iln e j i  n ie po d le g łe j P o lsk i“  — 
s tw ie rd z ił Bolesław  B ie ru t.

W wyzwolonym przez Armię 
Radziecką kraju, opartym o 
sprawiedliwe granice na Odrze 
i Nysie, yyiadze ujął lud z kla-

dziesiątki lat walczyła w 
nie najżywotniejszych intere­
sów narodu.

„O db ud ow ę P o lsk i w  no w ych , 
s p ra w ie d liw ych  gran icach , po l­
sk i lu d  p ra cu ją cy , gospodarz na 
szej O jczyzny  zawdzięcza to w a­
rzyszow i S ta lin o w i i Jego w ie l­
k ie j p a r t i i.  G d yb y  n ie  g łęboka 
ufność Z w ią zku  R adzieckiego 
do po lsk ich  mas lud ow ych , g d y ­
b y  n ie  Jego w ie lk a  n iez łom na 
p rz y ja ź ń  d la  naszego na rodu, o- 
p a r ‘a na w ie rze  w  nasze s iły  
tw órcze , w  rew o lu cy jn o ść  p o l­
sk ie j k lasy  ro b o tn icze j, w  postę 
pow e, szczerze dem okra tyczne 
uczucia p o lsk ich  mas p ra cu ją ­
cych _  n ie  zdo ła libyśm y bez po 
m ocy i  tw a rd e j n ie u s tę p liw e j po 
s taw y towarzysza S ta lina  i  Jego 
p a r t i i  przezw yc iężyć oporów  ze 
s tro n y  im p e r ia lis tó w , pokonać 
lic zn ych  przeszkód i  trud no śc i, 
ja k ie  w y ra s ta ły  w  p ie rw szym  o- 
k re s ie  od bu do w y naszego pań­
stw a ludow ego“  — m ó w ił Bo le­
sław B ie ru t na V I I I  P lenum .

Potężny Związek Rad, które 
mu zawdzięczamy sukcesy na­
szego budownictwa, potężny 
Związek Rad — nadzieja naro 
dów całego świata, opoka po­
koju, kontynuuje dziś dzieło 
Wielkiego Stalina, kierowany 
przez bohaterską partię, na 
której czele stanęli najbliżsi 
współbojownicy, uczniowie i  
przyjaciele wielkiego wodza.

Śmierć Stalina serdecznym 
bólem przepełniła serce Pola­
ków.

„N a jg łęb sze  uczuc ia  i  m y ś li 
w ie lo m ilio n o w y c h  mas lu d u  p ra  
cującego łączą się dziś s iln ie j n i t  
k ie d y k o lw ie k  z m yś la m i i  uczu­
c iam i p a r t i i,  ja k o  swego k ie ró w  
n ik a  i  p rze w o dn ika  w pra cy  1 
w alce. Zadan ie nasze polega na 
ty m , ab y  te  uczuc ia  prze ksz ta ł­
cać w  czyn, w  siłę  po tężną i n ie  
pokonaną — w skazu je  Bo les ław  
B ie ru t.

Członkowie partii i najszer­
sze masy bezpartyjnych czy­
nem swej pracy wypełniają no 
we, odpowiedzialne zadania. 
Czynem swej pracy i  walki 
składają hołd nieśmiertelnej 
idei Stalina, jeszcze ofiarniej l  
wydajniej budując socjalizm, 
z którym nierozerwalnie zwią­
zana jest sprawa niepodległo­
ści i szczęścia Ojczyzny.

Jeszcze bardziej pogłębia się 
jedność narodu zespolonego wo 
kół partii i  je j przewodniczą­
cego — wiernego ucznia Stali­
na — Bolesława Bieruta.

„D o  p a r t i i  zg łaszają się p rzo du  
Jący lud z ie  p ra cy . W ty c h  w ie l­
k ic h  przeobrażen iach lu d u  p ra ­
cującego, w  rosnące j ak tyw n o śc i 
społecznej p rzo du ją cych  ro b o tn i­
kó w , ch łopów , in te lig e n c ji,  m ło ­
dzieży i  ko b ie t m ieszczą się n i«  
w yczerpane re ze rw y  w zro s tu  
p a r t i i,  p rz y p ły w u  do n ie j dz ie ­
s ią tkó w  tys ię cy  o f ia rn y c h , go rą­
co i  szczerze oddanych ideom  i  
dz ie łu  S ta lina , n o w ych  a k ty w i­
stów  p a r ty jn y c h “  — uczy B o le­
sław  B ie ru t.

W tej więzi najściślejszej, łą 
czącej partię z masami bezpar 
tyjnymi, tkw i niezwyciężona 
siła - artii.

Bolesław Bierut nakazał na 
V III  Plenum —• jesżcze moc­
niej zewrzeć szeregi milionów 
Polaków i Polek we Froncie 
Narodowym, zwiększyć starań 
ność i sumienność w codzien­
nej pracy, mocniej demasko­
wać i izolować wroga.

V III  Plenum uczy nas, abyś­
my jeszcze bardziej pogłębiali 
znajomość nauki marksizmu- 
leninizmu i wiązali tę genialną 
wiedzę teoretyczną z praktycz­
nymi zadaniami socjalistyczne 
go budownictwa.

V III Plenum uczy nas, abyś­
my jeszcze intensywniej prze­
zwyciężali obciążenia starej 
moralności i  starej świadomo­
ści burżuazyjnej, abyśmy jesz­
cze energiczniej tępili biuro­
krację, kumoterstwo, kacyko- 
stwo, wszelkie zawalidrogi bu 
downićtwa socjalistycznego.

V III  Plenum uczy nas, abyś­
my jeszcze bardziej zaostrzyli 
czujność, bezkompromisowo de 
maskowali i unieszkodliwiali 
wrogie agentury imperialistycz 
ne, które dążą do zahamowa­
nia pokojowego, socjalistyczne 
go rozwoju naszej Ojczyzny.

Nasza jedrtość pokrzyżuje 
wrogie knowania imperiali­
stów. Nasza jedność jest naszą 
siłą, z której rośnie potężna, 
Socjalistyczna Polska, wierna 
naukom genialnego Stalina.
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Być czujnym,
strzec zdobyczy 
Polski Ludowej
przyrzekają
ludzie
całego kraju
w listach
do Prezesa Rady 
Ministrów
Bolesława
Bieruta

T UDZIE pracy ze wszyst-
"^k ich  stron kraju ślą ty­

siące listów do przewodniczą 
cego KC PZPR Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława BIERU­
TA z gorącymi postanowienia 
ml Jeszcze mocniejszego sku 
pienia swych sze~egów wokół 
partii 1 rządu, w walce o po 
tęgę naszej Ludowej Ojczyzny. 
Z wielu listów bije śwlado 
njość potrzeby wzmożenia czuj 
ilości przed wszelkimi zakusa 
mi Imperialistycznych podżega 
czy wojennych 1 Ich agentur.

W LIŚCIE uczestników kur 
su ośrodka szkolenia kadr 
CRS czytamy:

„Z d a je m y  sobie sprawę, ie  dzię­
k i  tow a rzyszow i S ta lin o w i odzy­
ska liśm y n iepodległość, a pomoc 
n a rod u  radz ieck iego przyśpiesza w  
naszym  k ra ju  budow ę soc ja lizm u. 
N a u k i tow arzysza S ta lin a  są nam  
drogowskazem  w  naszej codzien­
n e j p ra cy  i  orężem  w  walce z  prze 
ja w a m i w ro g ie j dz ia ła lnośc i szpie­
gów , dyw e rsa n tów  i  sabotażystów. 
S k łada jąc h o łd  pam ięc i n ie śm ie r­
te lnego Chorążego P o ko ju  zobo­
w ią zu je m y  się jeszcze ba rd z ie j po 
g ięblać swą w iedzę, b ra ć  czynny 
ud z ia ł w  przebudow ie  w s i po lsk ie j, 
b yć  c z u jn y m i w obec w ro gó w  na­
szej o jc zyzn y “ .

Tępienie
brakoróistwa
i  innych 
niedociągnięć
zapowiada
handel
uspołeczniony

ZWIĄZKU z ukazaniem 
’  ’  się dekretów Rady Pań­

stwa o wzmożeniu ochrony 
‘własności społecznej i  o ochro 
nie własności społecznej przed 
drobnymi kradzieżami!, o ochro 
nie interesów nabywców w 
obrocie handlowym oraz o 
wzmożeniu walki z produkcją 
dej jakości szczecińskie dyrek 
cje PSS i  MHD zwołały nara­
dy kierowników sklepów, na 
których zapoznano się z treś­
cią dekretów.

PSS zorganizuje w dniach 
7 — 10 kwfietnia, a MHD nieco 
później, dzielnicowe narady 
całego personelu sklepowego. 
Zdarzają się jszcze w niektó­
rych uspołecznionych skle­
pach wypadki usiłowania 
sprzedania towaru nieświeże­
go, lub wadliwie wyproduko­
wanego. W sklepach MHD 
wbrew zarządzeniu artykuły 
Spożywcze waży się w opa­
kowaniu, zamiast liczyć wagę 
netto. Te i inne przekroczenia 
będą zwalczane na naradach 
produkcyjnych i przez wzmo­
żone kontrole. (P.)

Tam gdzie zajaśnieje lampa przeciwkrzywicowa

dzień i noc 
świecić bedzie słońce

Dlaczego dotychczas 
n ik t nie zainteresował się
dwoma cennymi wynalazkami 
polskich naukowców

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

siadająca ręce pozornie (na 
oko) czyste, miała na palcach 
ślady masła. W czasie przerwy 
jadła ona bułkę z masłem i nie 
wymyła dokładnie rąk. Przy­
kładów podobnego zastosowa­
nia lamp analitycznych można 
przytoczyć więcej.

Fachowcy wiedzą dobrze, jak 
wielkie usługi oddają one w 
przemyśle.

DLACZEGO SIĘ 
NIE PRODUKUJE?

TNŻ. USTYNOWICZ i mgr.
-*-Berinson skonstruowali lam

Wystawa
w 70 rocznicę

Pieniądz złożony w 
P. K . O. wraca do rąk 
składającego na każde 
jego żądanie.

\ I  IEWIDZIALNE promienie pozafioletowe powodują szyb- 
*  ̂  kie zwiększanie się ilości czerwonych ciałek krw i oraz 

powstawanie w organizmie witaminy D, działającej przeciw­
ko schorzeniom krzywicznym i zapobiegającej powstawaniu PQ przeciwkrzywicową w kwiet 
krzywicy. W tym samym celu odżywiamy dzieci tranem, za- ńiu ub. r., zawiadamiając o 
wierającym znaczne ilości witaminy D. Światło słoneczne tym Zakłady Sprzętu Elektro- 
składa się także m. in. z promieni pozafioletowych. technicznego oraz Centr. Żarz.

Przem. Teletechnicznego. Gdy 
Jednakże lampy kwarcowe tam n ikt nie wykazał zaintere 

wysyłają nie tylko promienie sowania nowymi możliwością - 
lecznicze i bakteriobójcze, m i produkcji, skierowali się do 
lecz również promienie szkód- Ministerstwa Zdrowia, przeka 
liwe dla zdrowia, a zwłaszcza żując jednocześnie prototypy 
dla wzroku. Poza tym lampy lamp do różnych zakładów 
te są nader kosztowne (rtęć, przemysłowych i  instytucji. W 
kwarc ręcznie obrabiany itp.) listopadzie ub. r. (dopiero!) 
co z góry przesądza możliwość Min. Zdrowia zakomunikowało 
szerokiego zastosowania, cho- wynalazcom, że „sprawa zo- 
ciaż naświetlanie przydałoby stała przekazana do Instytutu 
się wszystkim ludziom. Zwłasz Matki i Dziecka, znajdującego 
cza w zimie, gdy jesteśmy się w stadium organizacji“  — 
przez parę miesięcy pozbawię- co oczywiście wywołuje wąt- 
ni dobroczynnych promieni sło- pliwości co do słuszności tej 
necznych — odczuwamy np. decyzji. Wieje zakładów zaś 
szybciej zmęczenie. Właśnie zastosowało lampy, wycofując 
m, in. z powodu braku odpo- zamówienia importowe, ale nic 
wiedniej ilości witaminy D w nie uczyniono dotychczas, aby 
organizmie. A zainstalowanie wreszcie rozpocząć masową pro 
lamp kwarcowych w zakła- dukcję lamp — przeciwkrzywi 
dach pracy i domach jest nie­
możliwe.

śm ierci

Karola Marksa
DLA uczczenia 70 rocznicy 

śmierci Karola Marksa ot­
warta została w Warszawie 
zorganizowana staraniem stu­
dentów i  pracowników nauko­
wych wystawa, obrazująca 
prace naukowe 1 działalność 
polityczną twórcy naukowego 
socjalizmu oraz wspaniały roz 
wój jego nauki.

Pierwszy spośród trzech 
działów wystawy przy pomo­
cy odpowiednio dobranych 
eksponatów — jak książki, 
fotokopie, fragmenty z dzieł 
oraz cytat klasyków marksiz­
mu ukazuje drogę rozwoju 
czołowych osiągnięć ludzkości 
w dziedzinie nauk społecz­
nych, których genialną kon­
tynuacją jest nauka Marksa. 
Dalsza część tego działu po­
kazuje rozwój nauk Marksa^ 
dzięki pracy genialnych my­
ślicieli i  zwycięskich wodzów 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej — dzięki Leninowi i  
Stalinowi. Liczne dokumenty 
obrazują wkład Lenina i 
Stalina w dzieło dalszego roz­
woju, filozofii i  nauki mark­
sistowskiej — fundamenty no­
wego ustroju sprawiedliwości 
społecznej — socjalizmu.
I  ■'ZĘŚĆ druga wystawy po- 

święcona jest przedmark- 
sistowskiej postępowej myśli 
społeczno-ekonomicznej w Pol 
sce w X IX  wieku. Zwiedza­
jący ma możność zapoznania 
się m. in. z działalnością czo­
łowych przedstawicieli pol­
skiego plebejskiego ruchu re- 
wolucy j no-demokraty cznego— 
z działalnością Edwarda Dem­
bowskiego i  Piotra Ściegien­
nego.

Osobny obszerny dział wy­
stawy w niezwykle staran­
nym doborze materiałów ar­
chiwalnych, wśród których 
znajdujemy listy Marksa i 
Engelsa, czasopisma redago­
wane pod kierownictwem obu 
wielkich myślicieli, cytaty z 
ich prac i przemówień — po­
kazuje Marksa jako niezłom­
nego obrońcę i herolda praw 
narodu polskiego do swobod­
nego samostanowienia o swo­
im losie.

DOLSKA w Europie ma i 
mieć może tylko jednego 

sprzymierzeńca, a mianowi­
cie międzynarodową klasę ro­
botniczą“  — te słowa Marksa, 
umieszczone nad jedną z ga­
blot, wyraźnie obrazują sto­
sunek twórcy socjalizmu nau­
kowego do naszego narodu. 
Ta część wystawy przedsta­
wia również rozwój myśli 
marksistowskiej w Polsce, na­
uki, w imię której walczyli i  
pracowali tacy synowie na­
szego narodu, jak Ludwik 
Waryński i  inni.

Na wystawie znajdują się 
pierwsze wydane w języku 
polskim egzemplarze prac 
Marksa, i  Engelsa. M. in. w i­
dzimy tu wydany w roku 1883 
w Genewie „Manifest Komu­
nistyczny“, egzemplarz pierw­
szego wydawanego w języku 
polskim pisma marksistow­
skiego „Przedświt“  oraz sze­
l f  8 GieKaweii 4dałBtt&JK<

ŁATWO, TANIO 
I  BEZPIECZNIE

D  LATEGO też z tym więk- 
szą uwagą należy się od­

nieść do skonstruowanej przez kach. 
polskich techników — mgr. 
Henryka Berinsona i inż. Raj­
munda Ustynowicza — lampy 
fluoryzującej (świetlówki), wy 
twarzającej promienie pozafio­
letowe o tak ograniczonym za 
sięgu, jeśli chodzi o długość 
fal, że nie jest ona szkodliwa 
dla wzroku.

Koszt tej lampy wraz z urzą 
dzeniami dodatkowymi nie 
przekroczy 200 złotych, pod­
czas gdy lampa kwarcowa ko­
sztuje ok. 2.500 zł.

cowej i  analitycznej — co nie 
wymaga absolutnie żadnych 
inwestycji.

Najwyższy czas zająć się tą 
sprawą w  imię zdrowia społe­
czeństwa i walki o dalsze pod 
noszenie techniki i  usprawnia­
nie produkcji na wielu odcin-

Adam KRZEPKOWSKI

„CZARNE ŚWIATŁO"
I  JESZCZE JEDEN 
WYNALAZEK

^ ’"'ENNĄ pracą naszych i 
'-^'kowców jest również wy­

nalezienie lampy analitycznej, 
wysyłającej niewidzialne pro­
mienie pozafioletowe, które pa 
dając na powierzchnię różnych 
substancji, zmieniają się w 
światło widzialne. Oczywiście 
tylko niektóre substancje mają 
tę zdolność przekształcania 
„czarnego światła“ .

„Czarne światło“  znajduje 
szerokie zastosowanie w prze­
myśle tekstylnym (do analizy 
farb, błędów druku, jakości 
surowca itp.), w  mineralogii, 
metalurgii, przemyśle chemicz 
nym, spożywczym, w lecznic­
twie i  produkcji leków, dla ba 
dania papierów wartościo­
wych, kontrolowania produk­
c ji różnych artykułów itp. Np. 
świeżość ja j poznać można po 
kolorze fluorescencji skorupki: 
świeże mają kolor aksamitno- 
czerwony, a im starsze — tym 
bledsze, przechodzące w bru­
natne.

„CZARNE ŚWIATŁO" 
KONTROLUJE...

U /JED NYM  z zakładów na 
* ’  taśmie montażowej lamp 

elektronowych pewnego dnia 
powstał nienormalnie duży od 
pad. Kontrola końcowa natych 
miast zaalarmowała nadzór 
techniczny, jednakże mimo 
obserwacji i  badania procesu 
produkcyjnego oraz skontrolo­
wania pracy maszyn nie wy­
kryto przyczyny. Jeden z pra­
cowników zaproponował zba­
danie przygotowanych do za­
topienia zestawów przez na­
świetlenie pozafioletem. Na­
świetlenie wykazało ślady 
tłuszczu na niektórych zesta­
wach podobnie fluoryzujące 
jak masło. Kontrola rąk pra­
cownic montażu szybko wyka- 

ts s REftcownic. po

DNIA 28. III. 1953 r. odbyła 
się w Warszawie uroczystość 
przekazania załodze Zakładów 
Graficznych „Dom Słowa Pol­
skiego" sztandaru przechodniego 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemy 
siu Graficznego, Prasy i Wy­
dawnictw — za uzyskanie pierw 
szego miejsca w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pracy 
w IV  kwartale 1952 r.

Na zdjęciu: przedstawiciele 
zwycięskiej załogi ze sztanda­
rem przechodnim. (Patrz str. 4) 

(CAF)

„Niezłomni i \  ' , “
SWEGO CZASU wieszcz e- W sanacyjnym detroickim 

migrandy p. Zygmunt No- „Dzienniku Polskim“  syste- 
wakowski gwałtownie — i  matycznie wykazuje on to, co 
słusznie — atakował monachij właściwie nie wymaga już żad 
ską szczekaczkę „Freies Euro- nych dowodów: że brudną, 
pa“, kierowaną przez ame- zdradziecką robotę w mona- 
rykańskich, a kontrolowaną chijskiej „Freies Europa" w y  
przez niemieckich Hitlerów- konują „wynajęci Polacy". Po 
ców. I  jak tenże nieugięty czym p. Hrabyk pisze doslow- 
Katon emigrancki zaprzestał nie: 
ataków na „Freies Europa“ z .
powodu braku czasu: albo- »Ou trzech lat atakuję sy- 
wiem obecnie p. Zygmunt 1vo- pobierania obcych pie-
wakowski pochłonięty jest ni^dzy za podporządkowani•  
bardzo pracą we... ' „Freies Polskiego stanowiska polityći
Europa“ .

Opróżnione miejsce Katona 
zajął znany jeszcze sprzed 
wojny ze swej faszystowskiej 
„twórczości“  sanacyjny dzien- 
nikarzyna Klaudiusz Hrabyk.

Spółka

Tito-Adenauer
uwalnia
zbrodniarzy
wojennych

A GENCJA ADN podaje z 
Bonn za zachodnio-nie- 

miecką agencją prasową DPA, 
że 7 hitlerowców (tzw. grupa 
Neumanna) którzy przed dwo 
ma miesiącami aresztowani ¿o 
stali na rozkaz wysokiego ko 
misarza brytyjskiego w 
Niemczech zachodnich K irk - 
patricka. ma być w najbliż­
szym czasie wypuszczonych na 
wolność. Przed kilku dniami 
władze brytyjskie zapowie­
działy, że postępowanie karne 
przeciwko grupie Neumanna 
prowadzić będzie rząd boński.

NA INTERWENCJE 
ADENAUERA TITO 
UWOLNIŁ GEN. HENRICI

Jak donosi z Duesseldorfu 
agencja ADN, zbrodniarz wo­
jenny, b. generał hitlerowski 
Rudolf Hen nici został na in ­
terwencję Adenauera zwolnio 
ny przez Tito z więzienia w 
Jugosławii.

Adenauer rezerwuje dla 
niego jedno z kierowniczych 
stanowisk w przyszłej armii 
zachodnio-niemieckiej.
Gen. Henrici za dokonane 

zbrodnie skazany został na ka 
rę śmierci; w późniejszym o- 
kresće zmieniono mu karę 
śmierci na karę 18 ła t więzie­
nia. Jak podaje agencja ADN, 
Henrici przybył już do Wies­
baden.

nego dyspozycjom i  sugestiom 
obcym“...

Jak to dumnie, nieskazitel­
nie i  nieprzekupnie brzmii 
prawda?

A LE miarę nieskazitelności, 
■D* niezłomności i  nieprzekup­
ności chrobrego Hrabyka, 
czyli Katona emigranckiego 
nr. 2, ujawnił inny organ 
„niezłomnych“ , mianowicie 
nowojorski „Nowy Świat“ .- 
Zirytowana widocznie „szar* 
ganiem świętości“  hitlerow­
skiej „Freies Europa“ (po no- 
wojorsku — „Free Europę“ ) 
gazeta pisze:

...„Sprawa zaciekłej walki 
niejakiego Klaudiusza Hraby- 
ka. Kto czytał jego zacietrze­
wione ataki, nie mógłby o- 
przeć się wrażeniu, że to jakiś 
nowy święty... A przecież ten 
sam Klaudiusz Hrabyk dnia 
30 listopada 1949 roku 
w n i ó s ł  p o d a n i e  do 
„Fres Europę“  o... p o s a d ę  
płatną w dolarach amerykań­
skich. Nie otrzymał jej... stąd 
ten patriotyczny tempera­
ment“ ...

No i  co pozostało z Katona 
emigranckiego nr. 2?

Tacy oni już wszyscy, ci 
londyńscy i  nowojorscy „pa­
trioci“  i „zbawcy ojczyzny“ : 
niezłomni, nieskazitelni, nie­
przekupni w pysku — zwłasz­
cza o suchym pysku. Ale niech 
no kapnie kilka dolarów...

SŁAW.

'aTfulimmi

WATYKAŃSKI 
AGENT WYWIADU USA

wystąpił znowu z mową, w 
której zadeklarował się jako 
gorący entuzjasta „zjednoczo­
nej Europy“ . Mowę tę wygło­
sił Pius X I I  na specjalnej au­
diencji dla profesorów i  stu* 
dentów t. zw. „Kolegium Eu­
ropejskiego“ . Celem tej insty­
tucji, finansoroanej z osławio­
nych 100 milionów dolarów, 
przeznaczonych przez Kongres 
USA na szpiegostwo i dyroer- 
sję w krajach obozu pokoju, 
jest przygotowanie „kadr“ , 
przy których pomocy Wa­
szyngton zamierza rządzić 
„zjednoczoną Europą".

Pius X I I  podkreślił w swym 
przemówieniu „szczytne cele“  
kolegium i oświadczył, że Wa­
tykan i  jego instytucje będą 
mu pomagać w ich realizacji. 
„M. in. będziemy — powie­
dział — wyjaśniać koniecz­
ność rezygnacji z aspiracji 
narodowych (czytaj: niezależ­
ności narodowej) na rzecz 
„zjednoczenia".

Pius X II  jeszcze raz więc 
zdradził się, że Watykan po­
zostaje całkowicie na usłu­
gach amerykańskich preten­
dentów do ujarzmienia wol­
nych narodów całego światd;

Ze św iata
★  W  L O N D Y N IE  op u b liko w a n o  O- 
pra cow an y  przez lo n d y ń s k i ko m i­
te t ok rę g o w y  K o m u n is tyczn e j P a r 
t l i  W ie lk ie j B ry ta n i i  przeg ląd  sy­
tu a c ji m ie szkan iow e j w  L o n d yn ie , 
z k tó re g o  w y n ik a , źe 250 ty s ię c y  
red z in  ( t j .  co p ią ta  rodz ina) *y je  
w n ieznośnych w p ro s t w a run kach  
m ie szkan iow ych, a 25 tys ię cy  ro ­
dzin m ieszka nada l w lo n d yń sk ie j 
d z ie ln ic y  „s lu m só w “ .
*  O R G A N Y  bezpieczeństw a pań­
stw ow ego N ie m ie c k ie j R e p u b lik ! 
D em okra tyczne j a r. sz to w a ly  p rzed 
parom a d n ia m i bandę szpiegów, 
k tó rz y  d z ia ła li w zak ładach
,Zeiss-W erIce" w  Jen ie . Szpiego- 
tie  p rze ka zyw a li ko n ce rn o w i 

..Zeiss“  w  N iem czech zachodnich
w y w ia d o w i am eryka ńsk ie m u w a*
e in fo rm a c je  o rezu lta ta ch  p ra cy  

na ukow o -  badaw czej p row adzone j 
w  uspó idz le lczonych zakładać!* 
tJEelw-Werke« *  NRD,

l
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Ą  STRONA - K U R I E R

^  PO D ZW R O TN IKO W YC H  
lasach M adagaskaru , 

G u ja n y  1 na  w ybrzeżu mo 
rz a  K a ra ibsk ie go  rośn ie  
drzew o przezwane „D R Z E ­
W EM  P O D R Ó ŻN IK Ó W “ .  
Z eb rane w  porze deszczo­
w e j, we w g łę b ien iach jego 
liś c i zapasy w od y , u ra tow a­
ł y  od  śm ie rc i n ie jednego, 
dręczonego p ra gn ien iem  wę 
drowca.

D rzew o to  należące do 
ro d z in y  bananow ców , po­
dobne je s t do o lb rzym ieg o 
w ach larza ; z grubego, gąb­
czastego p n ia  w y ra s ta ją  
dw a rzę d y  w ie lk ic h  liś c i o- 
sadzone na  d łu g ich , m oc­
n ych  łod yga ch , używ anych 
przez tu b y lc ó w  do bu do w y 
lep ianek. W  w ioska ch  m u­
rzyń sk ich  m ożna zawsze u j  
rżeć św ieży zapas tych . l i ­
śc i; p o k ry w a  się n im i da. 
chy, a spe łn ia ją  rów n ie ż  ro  
lę  ta le rz y  i  obrusów.

Owoce w yd a je  „d rze w o  
po d ró żn ików “  ty lk o  jeden 
raz  w  ciągu swego d łu g ie ­
go żyw o ta , po czym  usycha 
i  g in ie . Owoce te  są n ie jad a l 
ne i  n ie  na da ją  się do u- 
ż y tk u .

Tysiące łon 
słali i surówki
wyprodukuje 
ponad plan
załoga huty
im. Dzierżyńskiego
Q  GÓLNE zebraniie. które od 

było gię na terenie huty 
im. Dzierżyńskiego, zgromadzi 
ło przeszło 3-tysięczną rzeszę 
robotników. Przybyły delega­
cje z wielu innych hut. Nad 
prowizorycznie wzniesioną try 
buną powiewa transparent, 
którego słowa głoszą: „Długo­
okresowe współzawodnictwo 
gwarancją wykonania rocz­
nych planów produkcyjnych 
przed terminem“ .

Grzmotem długotrwałych 
oklasków zatwierdzili hutnicy 
odczytaną przez dyr. Jana M i 
klasińskiego uchwałę o podję­
ciu długookresowych zobowią­
zań, uchwałę, która zsumowa­
ła tysiące podjętych zobowią­
zań indywidualnych i zespoło 
wych.

HUTA jm. Dzierżyńskiego, 
realizująo te zobowiązania, wy 
kona swój pian roczny na dwa 
dni przed terminem. Załoga 
wielkich pieców wyprodukuje 
ponad p!an przeszło 2 tys. ton 
surówki, stalownicy dadzą z 
górą 2 tys. ton stali ponad 
plan. Załoga młotowni wypro 
dukuje w bież. roku 939 ton 
wyrobów ponad plan, a robot 
ni«y odlewni 80 ton.

W TOKU realizacji owych 
długookresowych zobowiązań 
załoga postanowiła specjalnie 
uczcić wielkie święto klasy ro 
botniczej fi narodu polskiego — 
Dzień l  Maja.

Tak np. wielkopiecowndcy 
dla uczczenia 1 Maja zabawią 
żują się wyprodukować 705 
ton surówki ponad plan. Zało­
ga młotowni do 1 maja wypro 
dukuje 311 ton wyrobów po­
nad plan.

Ochrona ryb
na Redze

RZEKA REGA, dopływ Bał 
tyku, należy do wód łososio­
wych, której rybostan w 
pierwszych latach po wyzwo­
leniu był zaniedbany. Upra­
wiane na rzece kłusownictwo 
oraz szkodliwe ścieki z Gryfic 
wpłynęły fatalnie na zarybię 
nie. W ostatnich latach Regą 
poczęto się bardziej opieko­
wać. W kilku miejscach po­
głębiono i uregulowano kory­
to rzeki, a dla zaprowadzenia 
racjonalnego zarybienia u- 
tworzono obręb ochronny, —

Sto milionów ludzi

może wyżywić Sahara
Prof. Jo lio t-C urie
mówi o błogosławionych skutkach
użytkowania energii atomowej 
dla rozwoju i szczęścia 
całej ludzkości

SŁYNNY BADACZ ATOMOWY i  przewodniczący 
Światowej Rady Pokoj u , prof. Joliot — Curie, udzie 
l i i  dziennikarce francuskiej wywiadu o możliwoś­

ciach zastosowania energii atomowej na użytek dobrobytu 
i  szczęścia ludzkości. Słowa wielkiego uczonego, a zarazem 
niezmordowanego bojownika o pokój, poparte głęboką wie 
dzą, mówią nam o wręcz nieogarnionych myślą ludzką 
horyzontach wielkich perspek ty w.

Przodujący
drukarze
Polskiej
Rzeczypospolitej
Lodow ej
L I ' DNIU 28 BM odbyta się 
’ ł  uroczystość przekazania 

załodze Zakładów Graficz­
nych „Dom Słowa Polskiego* 
sztandaru przechodniego
Żarz. Gł. Zw, Zaw. Prac. 
Przem. Graficznego, Prasy i 
Wydawnictw —■ za uzyskanie 
pierwszego miejsca w między 
zakładowym współzawodni­
ctwie pracy w IV  kwartale 
ub. roku. W uroczystości wzię 
li udział przedstawiciele za­
łóg zakładów przemysłu gra­
ficznego z całego kraju.

Załoga „Domu Słowa Pol­
skiego“ wykorzystując do­
świadczenia roku ub., plan I  
kwartału br. wykonała w 
dnfiu 20 bm., tj.. na 11 dni 
przed terminem.

Osiągnięcia swe załoga zaw 
dzięcza przede wszystkim 
zwiększeniu wykorzystania 
maszyn i  urządzeń oraz znacz 
nemu wzrostowi wydajności 
pracy.

N a uroczystośc i w ręczone zosta­
ł y  na g ro d y  i  d y p lo m y  p rzo d u ją ­
cym  zespołom, p rzo do w n ikom  
p ra cy  i  na jlep szym  fachowcom  
prze m ys łu  gra ficznego. M . In n . zło 
tą  odznakę P rzod ow n ika  P ra cy  o- 
raz nagrodę p ieniężną i  dyp lom  
o trz y m a ł składacz m aszynow y z 
f.ó d z k ie j D ru k a rn i D z ie ło w e j, B a r 
to s ie w icz  — 5 -k ro tn y  zdobyw ca ty  
tu łu  na jlepszego składacza dz ie ło­
wego w  k ra ju .  Ogółem wręczone 
zosta ły  34 na g ro dy  p ieniężne ora* 
1? dyp lom ów  i  lis tó w  pochw a l­
nych .

N a zakończenie uroczystośc i ze­
b ra n i u c h w a lil i te ks t l is tu  do Pre 
zesa R ady M in is tró w  Bolesław a 
B ie ru ta  z zapew nien iem , że w y d a j 
ną pracą rea lizow ać będą n ie ­
śm ie rte lne  w skazan ia  Józefa Sta­
lin a .

Ludzie pracy 
potępiają
surowo
kradzież mienia 
społecznego
p  OBOTNICE dylakowskich 

'  zakładów przemysłu dzie­
wiarskiego Róża Skrzypiec i  
Łucja Przybył, wykorzystując 
brak nadzoru, skradły kilka­
dziesiąt par rękawiczek oraz 
pewną ilość przędzy.

Złodziejki wykryte zostały 
przez uczciwych robotników.

WYROKIEM sądu powiato­
wego w Opolu złodziejki ska­
zane zostały na kary po 8 mie 
sięcy więzienia.

Kradzież mienia społeczne­
go wywołała wśród całej za­
łogi gorące oburzenie, które 
uwidoczniło się w  czasie zwo­
łanej specjalnie masówki. Wy 
ciągając wnioski z dyskusji, 
w której ostro potępiono czy­
ny obu złodziejek, załoga po­
stanowiła dołożyć wszelkich 
starań, aby nie tylko walczyć 
z .wypadkami złodziejstwa, ale 
przede .wszystkim uniemożli­
wiać dokonywanie kradzieży 
przez wzmocnienie czujności 
i  kontroli.

„NIE CIERPIĘ’1 — mówił 
prof. Joliot — Curie — gdy 
dla sensacji opowiada się pu­
bliczności fantastyczne bred­
nie o energii atorrtowej, kiedy 

istnieje aż nad 
to naukowo u 
zasadni on ych 
perspektyw 
najwspanial­
szego jej. zu­
żytkowania; ja  
kie iobie męż­
na' wyobrazić.

Proszę tylko 
pomyśle, ć, że 
kilogram tnra-

■mergię 3 m ili o 
ny razy większą aniżeli kilo­
gram węgla. Proszę zrozu­
mieć, co to znaczy: jeden wa­
gon uranu wystarczy, by uzy 
skać ilość ciepła i energii, 
j_aką_ można wydobyć z 3 mi­
lionów wagonów węgla. Do 
uzyskania tej samej ilości 
energifi potrzeba objętościo­
wo uranu 30 milionów razy 
mniej niż węgla....
SAHARĘ MOŻNA UŻYŻNlC 
PRZY POMOCY 
ENERGII ATOMOWEJ

W  EŻMY naprzykład Saha­
rę jako przedmiot błogo­

sławionego działania energii 
atomowej. Olbrzymia ta pu­
stynia zawiera dostateczne — 
jak o tym świadczą istniejące 
w niej oazy — ilości wody 
gruntowej. Wystarczyłoby k il­
ku atomowych central ener­
getycznych. by pompami wy­
dobyć wodę na powierzchnię 
i  rozprowadzić ją  po tym nie­
zmierzonym pustynnym obsza

ra. Tracimy, mimo rozezna­
nia tych zagadnień i  możli­
wości, ogromne ilości energii 
Koszty jednego tylko „miesią 
ca wojny światowej“  wystar­
czyłyby na sfinansowanie na­
wodnienia całej Sahary i  stwo 
rzenlia 100 milionom ludzi zu­
pełnie wystarczającego utrzy­
mania! Zamiast jednak budo­
wać centrale atomowe na u- 
żytek pokojowy, magazynują 
mocarstwa zachodnie pluto- 
nium w „stosach“ , by je prze 
twarzać na broń atomowa.
NIEODGADNIONE
PERSPEKTYWY

pRZED naszą epoką — za-
* kończył prof. Joliot—Cu­

rie swój wywiad — otwierają 
się perspektywy, o których 
poprzednie wieki nie miały od 
wagi nawet śnić. Musimy tyl 
ko rozbudzić ludzi do walki 
wszystkimi siłami o to. by te 
z dnia na dzień zwiększające 
się możliwości, zastały urze­
czywistnione, Siła atomowa 
będzie tym, co z niej ludzie 
zrobią: albo bezlitosną nisz­
czycielką wszelkiego życia 
ludzkiego, zwierzęcego i roś­
linnego albo potężnym czyn­
nikiem wprost nieogarnione­
go myślą ludzką rozwoju ludz 
kości5 i  je j szczęścia“  .
W NAUCE DOBRO 
ZAWSZE ZWYCIĘŻA-

„DZIEŃ — mówił prof. Jo­
liot—Curie — w  którym od­
byliśmy w n-uszym labora­
torium reakcję łańcuchową, 
nie był w gruncie rzeczy 
dniem wesołym. Wszystkich 
nas opanowało przygnębienie. 
W końcu jednemu z moich 
współpracowników wyrwały 
się słowa: „To może skończyć 
się katastrofą“ . Od razu bo­
wiem zorientowaliśmy się. że 
energia atomowa jako broń 
wojenna może spowodować 
straszne następstwa. Poczęliś­
my zastanawiać się. czy ma­
my kontynuować nasze bada­
nia, czy vr ogóle cokolwiek o 
nich pisać. Ale wbrew wszel­
kiemu nieszczęściu, które do­
tąd stało się jestem głęboko 
przekonany, że w nauce dob­
ro odnosi zawsze zwycięstwo 
nad złym“.

rze za pomocą 
wadniających*’.

„Nie trzeba nawet głębo­
kiej warstwy próchnicy, by za 
mienić pustynię w kraj wy­
sokiej kultury rolnąj. Nasze 
centrale energetyczne pozwo­
lą produkować równocześnie 
wielkie ilości znakomitego na 
wozu sztucznego. W krótkim 
czasie moglibyśmy wszystkie 
pustynie świata przeobrazić 
w żyzne obszary“ .
TAJEMNICE 
ENERGII SŁONECZNEJ

JUŻ DZIŚ — mówił następ 
nie prof. Joliot—Curie — 

zanim jeszcze grozfi zanik 
złóż węglowych i  naftowych, 
możnaby wykorzystać ener­
gię słoneczną, przy jej pomo­
cy rozwinąć molekuł, zbliżo­
ny do chlorofilu roślinnego i 
uzyskać znacznie szybszy 
„rozwój“  wielu materii (np. 
drzewa) aniżeli dale to  naitu-

Skazanie złodziei 
i paserki

po w an iu  do raźnym  szajka z łodz ie j 
ska, k tó ra  przez przeciąg k i lk u  
m ies ięcy system atyczn ie  okrada ła  
PG R  — K y ro w o . Sza jkę tw o rz y li 
m agazyn ie r B ron is ław  Stan ieck i. 
tra k to rz y ś c i M arian  K o z ło w sk i i 
E ugeniusz S zm it o raz ro b o tn ik  
H e n ry k  K a m iń s k i. Sza jka do kon y­
w a ła  k ra d z ie ży  w  po rozu m ie n iu  z 
F e liksą  K a ro la k , paserką, od m a­
ja  1952 r .  p rz y  każde j na da rza ją­
ce j się sposobności dostarcza jąc 
je j  po k i lk a  m e tró w  kradz ione ; 
paszy tre śc iw e j. In ic ja to re m  sy­
s tem a tycznych k rad z ie ży  paszy b y t 
S tan ie ck i, pe łn ią cy  w  K u ro w ie  
fu n k c ję  m agazyn ie ra  tu cza m i 

PGR. O ba j t ra k to rz y ś c i i  K a m iń ­
s k i dosta rcza li ją  K a ro la k o w e j, k tó  
ra w yp ła ca ła  p ieniądze, przez z ło­
d z ie i zazw ycza j przepijane.

W w y n ik u  rozpraw y- Sąd skazał 
S tan ieck iego n a  4 la ta , K a m iń sk ie - 
gc, K oz łow sk iego i  Szm ita na k a ry  
w ięz ien ia  po 3 la ta . Paserka K a ­
ro la k  skazana zos ta ł- na 4 la ta 
w ięz ien ia  i  1000 zł. g rzyw n y . (ót)i

Grzyb domowy 
podstępnym szkodnikiem

Trzeba mu wypowiedzieć 
zdecydowaną walkę 
również w Szczecinie

/■''RZYB DOMOWY (merulius domesticus) wyrządza o* 
'•Ogromne szkody naszej gospodarce narodowej. Rozmiary 
Ich znacznie przewyższają — zdaniem fachowców — stra“ 
ty powodowane' przez powodzie, pożary lub inne klęski ży­
wiołowe. Walka z grzybem jest koniecznością tym ważniej“ 
szą, że szkodnik ten działa w ukryciu.
GRZYB domowy jest paso­

żytem, fetory w sprzyjających 
warunkach bardzo szybko nisz 
czy drewno budulcowe. Takie 
warunki to orzede wszystkim 
wilgoć i brak wentylacji. Za­
grzybione drewno jest z góry 
stracone i  musi być wymienio 
ne r.a zdrowe. Znane są wy­
padki.

kiedy w ciągu jednego ro­
ku grzyb zniszczył kilka ty­
sięcy metrów kw. drewna 
w jednym tylko budynku
(wielkie magazyny).

Walka z grzybem to w 
pierwszym rzędzie stworzenie 
niesprzyjających jego rozwo­
jowi warunków: a więc za­
bezpieczeniu budowli (w trak 
cie budowyj od wilgoci oraz 
właściwa ich wentylacja.

Sprawą tą trzeba zająć się fi 
v Szczecinie. Wojna wyrzą- 
dziłąi u1 nas ogromne spusto­
szenia wśród budynków. Wie­
le- z nich przez długi czas po­
zostawało niezabezpieczonych 
przed działaniem atmosfe- 
; rycznym.

iilia rd  franków
dziennie 
na beznadziejną
M n ą  wojną

ZIENNIK szwajcarski 
1 „Voix du Travail“  opubli 
feował wywiad swego kores­
pondenta z b. żołnierzem fran 
cuskiego garnizonu z Sajgo- 

• nu, Augustem R., powracają­
cym do Franci po 3-letnim 
: pobycie w Vietnamie.

S ytua c ja  F rancuzów  w  V ie tna  
m ie  — s tw ie rd z ił Auguste R. 
— sta je się coraz cięższa. W sa­
m ym  Sa jgonie na rasta  i  szerzy 
się ru c h  oporu ... F rancu z i pono­
szą w ie lk ie  s tra ty . L u d o w y  V ie t 
nam  m a w  c h w ili obecnej dosko 
na le w yszko lona 1 uzb ro jon ą  a r­
m ię . A rm ia  lu d o w a  odn ios ła  n ie  
daw ne sukcesy dz ię k i pom ocy ca 
łe j lud no śc i, k tó ra  w  osobie Ho 
Szl M in a  w id z i w ie lk ie g o  w yzw o 
Iic ie la  k ra ju .

Mówiąc o amerykańskiej 
pomocy dla kolonizatorów 
' francuskich w Vietnamie, 
Auguste R. stwierdził, że 
„jest to raczej jawna toter- 
wencja aniżeli pomoc“ .

W zakończeniu wywiadu 
Auguste R. oświadczył:.

„T rze b a  na tych m ia s t po łożyć 
k res  b ru d n e j w o jn ie , k tó ra  niszczy 
F ranc ję . U czestn iczy łem  w  setkach 
b ite w  i  m am  pra w o  tw ie rd z ić , ża 
w o jn a  ta  je s t d la  ko lo n iza to rów  
beznadzie jna... S ta tys tyka  w ykazu 
je, że a w a n tu ra  ta  kosz tu je  F ran ­
cję przeszło m ilia rd  fra n k ó w  dzień 

! n ie . W szystk ie te  p ieniądze w y ffa t 
kow ane są na  m ordo w an ie  lud z i, 
k tó rz y  n ie  pragną niczego w ięce j, 
ja k  w o lnośc i, p ra w a  do życ ia  1 po 
ko jo w e j p ra cy “ .

I " )  ZIENNIK .,L‘Humanite’“ 
zamieszcza artykuł Fierre 

Countade‘a na temat prowa­
dzonych obecnie w Waszyngto 
nie przez premiera francus­
kiego Rene Mayera i  mini­
stra spraw zagranicznych ? i-  
dault rokowań z przedstawicie 
larni- rządu amerykańskiego.

Courtade pisze, że ministro­
wie francuscy udali sfię do Sta 
nów Zjednoczonych, by prosić 
o przyśpieszenie i zwiększe­
nie udziału Amerykanów w 
wojnie w  Vietnamie.

C ourtade podkreśla , żc A m eryka  
n ie  dążą do rozszerzenia k o n f l ik tu  
na D a le k im  W schodzie i  chcą w  
ty m  ce lu  pos łużyć się bazam i v le t 
na m sk im i, skąd zam ierza ją  doko­
nyw ać różn ych  p ro w o k a c ji prze. 
c iw ko  C h iń sk ie j R epub lice  L u d o ­
w e j.

— Rozszerzenie w o jn y  w  V ie tna  
m ie  — pisze Courtade — będzie 
n ie w ą tp liw ie  w ym aga ło  w ysłan ie 
do In d o ch in  da lszycn ko n tyn g e r 
tó w  w o js k  fra n cu sk ich . R okow a­
nia  w  W aszyngtonie toczą się pod 
hasłem : „K re w  fran cu ska  za do la 
r v  a m e ryka ńsk ie ".

Sprawa planowej walki ż 
tą plagą nie została należycie 
rozwiązana. Ani Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane ani finne f ir ­
my budowlane nie walczą plai 
nowo z grzybem. Domy za­
grzybione remontuje się spo­
radycznie i  tylko wtedy, gdy 
grzyb dokonał już dzieła znisz 
czenia.

Jed yn ie  w  Z w ią zku  B ran żow ym  
S p ó łd z ie ln i B u d o w la n ych  stw orzo­
no specja lną kom is ję  do w a lk i z 
grzybem . Od daw na d o kon u je  ona 
k o n tro li i  o d g rzyb ia n ia  bu d yn kó w . 
M . in n . ■ zbadała dom  p rz y  u l. 
W ojska Po lsk iego 41. gdzie s tw ie r  
dzeno szkody w yw o łan e  g rzyb em  
dom ow ym . W  b u d y n k u  p rz y  ul.' 
P odgórne j; m ieszczącym  m agazyny 
..Dom u K s ią żk i“ , g rzyb  zniszczy ł­
b y  w ie le  d re w n a, gd yb y  kom is ja  
n ie  za lec iła  odkażenia. W ie lk ie  
spustoszenia w y rz ą d z ił g rzyb  w  
b u d y n k u  w  D ąb iu , gdzie C en tra la  
A p te k  Społecznych p ro je k to w a ła  
założen ie sk ład n icy . Ś ro d k i p ro f i­
lak tyczn e  u c h ro n iły  te n  dom  od 
zup e łn e j ru in y .

Jak wynika z tych kilku 
przykładów zastosowanie w 
porę środków zaradczych — 
usuwa szkodnika ’ub' też po­
ważnie zmniejsza straty. Po- 

. nieważ plagą grzybową do­
tkniętych jest w Szczecinie 
dużo domów, wojewódzkie i  
'miejskie władze budowlane 
powinny wykazać większe za­
interesowanie tą sprawa .Trze 
ba wykorzystać doświadczenie 
zorganizowanej już w Związ­
ku rpółdzielni Budowlanych 
placówki

Niebezpieczne...
króliki
W E FRANCUSKIM mini- 

sterstwie spraw wewnątrz 
nych odbywała się narada.

— DZIAŁALNOŚĆ tego 
związku wydaje mi się bardzo 
podejrzana — oświadczył mi­
nister.

— TAK, wręcz zagrażająca 
bezpieczeństwu Francji — po­
twierdził podsekretarz stanu.

— TRZEBA natychmiast roz 
wiązać tę zbrodniczą organi­
zację.

— TYLKO na jakiej pod­
stawie?

— JASNE: utrzymywanie 
kontaktów z obcym mocar­
stwem, trzeba tylko przepro­
wadzić rewizje w paru gołęb­
nikach polskich imigrantów i  
zbierzemy' dostateczne dowo­
dy, że...

SZEF policji promieniał ra­
dością.

— ...że hodują gołębie pocz­
towe dla wysyłania wiadomo­
ści z Francji do krajów za że­
lazną kurtyną.

— A poza tym hodują kró­
lik i, co jest dowodem upra­
wiania przez nich propagandy 
socjalistycznej.

PO TEJ naradzie rząd fran­
cuski postanowił uroczyście 
rozwiązać . ostatnią, czynną 
jeszcze organizację wychodź­
stwa polskiego „Związek Pol­
skich Towarzystw Hodowla­
nych we Francji“ .

SŁUSZNIE, jeżeli swego 
czasu gęsi uratowały Kapitol, 
to widać, że drób może odgry­
wać. poważną rolę w historii, 
a zwłaszcza w histerii. (Zg)

*  W  L U B L IN IE  u m a rł w  w . 62 
la t  zasłużony a r ty s ta  scen po lsk ich  
M a ksym ilia n  C hm ie la re zyk -  C y­
b u lsk i.

W  uznan iu zasług zm arłego, Ra­
da Państwa na w niosek m in is tra  
k u ltu r y  i  sz tu k i odznaczyła po­
śm ie rtn ie  M . C hm le la rczyka  k rz y  
żem k a w a le rsk im  O rde ru  Odrodzę 
n ia  P o lsk i“ .

ł I



g  P  B T W *  .  STR ON A g

Kwiecień DZIŚ:
Franciszka

2 JUTRO:

CZW ARTEK Ryszarda

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ , po nocnych  rozpogodze­

n ia ch , chm u rn o  i  m ie jscam i prze­
lo tn e  opady, te m p e ra tu ra  od 5 do 
12 stop. C, w ia tr y  z k ie ru n kó w  
po ł.-zach. od  3—7 m  na sek.

Pedagog

MAMUSIU, chodźmy na 
plac 22 Lipca pobawić śię 

w piasku.
— Chodźmy.
Poszli. Tam zastali mnóstwo 

dzijci ze swoimi rodzicami. 
Wszyscy chcieli śię bawić w pia­

sku, ale pia­
sek był bar­
dzo brudny 
i  rodzice gry 
masili przy 

£ zabawie. W te 
i, dy jeden star 

szy pan zor­
ganizował przedsiębiorcze dzie­
ci i  razem oczyścili piasek z boi 
du, spalili śmieci i zakopali. A 
rodzice grzecznie przyglądali 
się. Ten starszy pan to napraw­
dę wspaniały pedagog i mógłby 
wystarczyć za wszystkich rodzi­
ców przychodzących z dziećmi 
na plac 22 Lipca.

Łamigłówka

DLA usprawnienia obsługi w 
barach mlecznych wprowa­

dzono (już dawno zresztą) blocz 
ki z nadrukami nazw szerokie­
go asortymentu potraw. Jednak­

że bloczki z po­
pularnymi potrą 
wami szybko si\ 
wyczerpały i  o 

, becnie personel 
barów i  konsu­
menci muszą roz 
wiązywać łami­
główki otrzyma 
jąc z kasy za­

stępcze, mniej chodliwe, kartki 
z bloczków. Chleb Steinmetza z 
twarożkiem to zwykłe mleko, 
kefir — naleśnik z marmola­
dą, bułka z twarożkiem — ic 
bułka z masłem itd.

Zebu było trudniej zgadnąć.
• (P)

F lir t  Odry

I  ZNÓW otrzymaliśmy dwa 
bilety stwierdzające, że od­

ległość z Odry-Portu do Szcze­
cina nie jest taka sama jak ze 
Szczecina do Odry-Portu. Róż- 

l rw n‘ca 00 prawda
\ O 0 jest nie duża, 

'< tylko 1 km. Nie 
> jest to takie 
'  śmieszne, bo 

przecież Maho­
met Chodził do 
óry, aż któregoś 
dnia góra przy­
szła do Maho­

meta. Podobnie jest i  tu. Kiedy 
Odra-Port nudzi się niewidze­
niem szczecińskiego pociągu, 
podbiegnie sobie jeden mały ki­
lometr i iuż go ma wcześniej 
Ciekawy flirt!

Wiosenne działanie Argedu

•  Garnki -  weki
•  naczynia szklanne
•  wosk do podłóg

i inne artykuły 
gospodarstwa domowego

okażą s fą  w  s k le p a c h
CENTRALA Artykułów Gospodarczych „Arged” spro 

wadziła w okresie przedświątecznym wiele poszukiwa 
nych na rynku przedmiotów codziennego użytku. 

SKLEPY z artykułami gos Brak szklanek na rynku 
podarstwa domowego MHD w zlikwidowano, sprowadzając 
Szczecinie zaopatrzone zostały szklanki z nadwyżek eksporto 
w pewną ilość bardzo poszuki wy eh. Są one z grubszego 
wanyćh przez gospodynie ema szkła, ale mimo to cieszą się 
liowanych garnków. Ostatnio dużym powodzeniem, 
nadszedł nowy transport tych 
naczyń, który niezwłocznie roz WEKI I  GARNKI 
prowadzono do sklepów deta­
licznych. Ilość jest jednak na 
dal nie wystarczająca.

U  KRÓTGE ukażą się w 
’ ' sklepach, w dużym wybo 

rze, naczynia kamienne, słoje,
......... ^  ___ , „ ll„ lir,.___ ___ gąsiory zwykłe i  w  plecion-
em a lio w a r.ych  spe c ja ln ym i, ognio- kach oraz balony szklane, 
t rw a ły m i ka m ion kam i. Sprowarlzo Pierwsza partia t. ZW. weków 
no ró w n ie ż  30 t y r  - - - - - - ■ -
p ro szków  do zwalczani 
, A zo to x “  i  „T ę p im o l“ . B ra k  na­
to m ia s t to re b  prze c iw m o lo w ych ,

\17 ZWIĄZKU 
'  ’  przedświątecznych

g u  mS. jS  nadejdzie w kwietniu, a dni- 
ga w czerwcu. Ogółem dla 
Szczecina i województwa szcze 
cińskiego zaplanowano dosta- 
wę 50 tys. sztuk uszczelniają 

okresem  cych gumek do weków, na k tó  
h  po- rych brak bardzo uskarżały 

rzą d kó w  je s t duże zapotrzebo się gospodynie, 
w an ie  na  trzepaczk i. „Arged”
u s iło w a ł w e jść  W p o rozum ie - B ra k  bute leczek z podz la łką , Stu 
n ło  ,  r>PT i 4 lf łń ra  w r t w a m  *4cVch do k a rm ie n ia  n ie m o w lą t, n ie  z L F L1A , K to ia  w y tw a rz a  0 l itó ry c h  k ilk a k ro tn ie  p isa liśm y 
w y ro b y  z w ik l in y ,  a le  ja k  do - da lby  się usunąć, gd yb y  m h d  (ar 
tąd  in s ty tu c je  te  n ie  zn a la z ły  t y k u ly  różne) dokona ł p rze rzu tów  
w spólnego ję z y k a  w  s p ra w a ,!, S J t  
fin a n so w ych  i... W re zu ltac ie  gdzie bu te le k  je s t pod dosta tk iem , 
trzepaczek n a d a l n ie  ma.

Nówyfń pokupnym artyku­
łem przedświątecznym będzie 
wprowadzony już, w  hurcie 
wosk dó froterowania podłóg.

2 maja
eliminacje
w konkursie

„ WALCZYMY 
0 POKÓJ“

1/ ONKURS recytatorski, o 
“  którym już kilkakrotnie 

pisaliśmy, organizowany przez 
Wojew. Kom. Obrońców Poko 
ju i  Woj. Kom. Frontu Naro­
dowego otrzymał nazwę. Wszy 
stkie zespoły ł  osoby indywi­
dualne, które zgłosiły już 
swój udział lub pragną to u- 
czynić w najbliższym czasie 
będą wlięc uczestniczyły >v 
konkursie pt. „Walczymy o 
pokój“ .

Ustalono termin rozpoczęcia 
eliminacji miejskich w Szcze­
cinie na dzień 2 maja.

W gmina -h konkurs rozpo­
czyna się wcześniej, bo 12 
kwietnia. (ka)

Pocitowcy
będą odgruzowywać
„Stare Miasto“
n ik a c y jn y m  Szczecin 1 p ra cow n icy  
te j in s ty tu c ji zobow iązali się p rze ­
pracow ać 800 roboczogodziń p rzy  
odgruzow an iu  u l ic y  W ie lk ie j, k tó ­
ra  będzie jedną z a r te r i i  odbudo­
w anego S tarego M iasta .

Zobow iązanie swe pocztow cy 
z re a lizu ją  w  kw ie tn iu  w  godzinach 
popo łud n iow ych .

A . S.
koresp. „K u r ie ra

SPRAWY-

C ZW A R TE K , 2 k w ie tn ia  1953 r .

W iadom ości: 5.05, 5.30, 12.04, l f ,  
21. 23.50.

510 m uz; 6.00 g lm n ; 6.45 m uzyka ,
6 50 m uz; 7.20 m uz; 12.15 „n a  sw ó j 
skn n u tę " ;  12.45 aud. d la  w s i; 13.40 
u tw o ry  korńp. w ło s k ic h ; 14.10 m u ­
zyka ; 14.50 „S w o js k ie  m elod ie“ ; 
15 10 aud. l i te r ;  15.30 aud. d la  dzie 
c i — „zab aw y i  tańce p rzy  g łośn i 
k u " :  1S.00 W szechnica R ad iow a — 
ku rs  I ;  10.20 „K o m p o z y to r  T ygo d­
n ia " ;  16.45 pog. spo rtow a : 17.30 ref. 
przew odn . K C  PZP R  to w . B . B ie ­
ru ta ; 18.30 odpow iedz i F a li 49; 18.10 
rad. ku rs  ję zyka  roś; 18.39 m uzy­
ka : 21.26 w iad . spo rt; 21.32 m uzy­
ka : 22.00 W szechnica Rad; 22.29 
na jp ię kn ie jsze  sym fon ie  M ozarta ; 
22.50 węg. m el. ro z ryw ko w e ; 23.10 
konc. so lis tów ; 24.00 h y m n  i  ko ­
n ie c  au dyc ji.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 próg. lo ka l: 6.17 m uz; 6.20 
W ykona m y p la n  z nadw yżko ; 
6.13 m uz; 8 00 m uz: 8.15 ry b . serw. 
m o rsk i: 13.00 m uz. radz iecka: 13.10 
ryb . serw is za le w ow y; 13.55 „S iew  
F ro n tu  N arodow ego"; 17.15 pieśni 
m asowe; 17.20 m uzyka : 18.4? polska 
m uz lud ow a : 18.50 w iad . Pom. Za 
Chodniego; 19.00 chó ry  Pom. Zach: 
20.00 ..Żegluga odrzańska w  no ­
w ym  sezonlą": 2010 rnuz; 20.20 
prżegl. w yda rzeń k u l i :  20.30 muz. 
operowa.

Dziś i jutro
oczyszcza 

Pogodno
OD 1 KWIETNIA MPOcz.

rozpoczęło planowy wy­
wóz śmieci z poszczególnych 
dzielnic Szczecina. Od 1 do 3 
kwietnia oczyszczane jest 
Pogodno. Mieszkańcy tej dziel 
nficy powinni pomóc MPOoz. 
w szybszym i  dokładniejszym 
usunięciu wszystkich ^śmie­
ci, które trzeba wywlieźć na 
chodniki przy domach.

Wszyscy mieszkańcy Szcze­
cina muszą zwracać uwagę, by 
w wyrzucanych śmieciach nie 
było złomu — który trzeba 
składać osobno. (ab)

Potaniały zdjęcia
i inne usługi 
fotograficzne
NA POLECENIE Minister­

stwa Handlu Wewnętrzne­
go, Departamentu Cen, Woje­
wódzka Komisja Cennikowa 
w Szczecinie opracowała no­
wy cennik za usługi fotogra-

Cennik wejdzie w  życie w 
najbliższych dniach i  wyrów­
na dotychczasową rozpiętość 
cen, ustalając jednolite staw­
k i wynagrodzeń w spółdziel­
niach i zakładach prywat­
nych. Cennik przewiduje ob­
niżkę cen za prace amator­
skie, wywoływanie filmów i 
kopiowanie oraz za zdjęcia u- 
liczne t. zw. leicarskie.

Innowacją cennika jest, że 
zakłady fotograficzne będą 
wykonywały zdjęcia wizyto­
we, pocztówkowe itp. w trzech 
pozach próbnych, z których 
klient może sobie wybrać naj­
lepsze. (mel)

w U B IE G Ł Ą  n ie dz ie lę  sezon tu ­
ry s ty c z n y  szczecińskiego P T T K  
rozpoczą ł się szeregiem  w yc ieczek 
n i. in . do K n ie i B u ko w e j d la  p ra ­
cow n ików  Z ak ła dó w  Odzieżow ych 
„22 L ip ca “  i do p o rtu  szczecińskie 
go s ta tk iem . Ogółem  w  w yc iecz­
kach  w zię ło  ud z ia ł ponad 300 osób.

M IE S Z K A Ń C Y  u l.  Z ie lon e j 
R um ieńcach anróżno czeka li 
g ru d n iu  ub . ro k u  na  podłączenie 
w ody. M ija  ju ż  p ie rw szy  k w a rta ł, 
a  w ód y  1ak n ie  >>vło ta k  n ie  ma. 
D laczego?

L M C T O S A W
P re p a ra t w apn iow ą - sodow y oczyszczone j kaze iny  z m le ka  od­
tłuszczonego. Podaje się dz iec iom  p rż y  b ie gunkach i  zaburzeniach 

tra w ie n n ych .

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  I  D R O G ER IA C H  M H D . 264-K

Dzieci ze Stalinogrodu
i Warszawy — oraz 

8500 młodych szczeciniak<5w
wypocznie nad morzem
PONAD 8500 dzieci ze Szczecina obejmie tegoroczna akcja 

kolonijna i akcja letniego wypoczynku. W Dziwnowie I 
w Międzywodziu czynne będą w Iipcu i sierpniu punkty ko 
lonijne Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i  Wydział Oświaty 
MRN.

Korzystać tam będzie z mle 
sięcznego wypoczynku 300 dzie 
ći szkolnych. Zakłady pracy 
organizują już 21 placówek 
kdlonijnyeh nad Zalewem 
Szczecińskim 6 nad morzem 
dla prawie 6 tysięcy dzieci 
pracowników.

W Iipcu przy szkołach I 
przedszkolach czynne będą pól 
kolonie dla 450 dzieci matek
pracujących, a zwłaszcza dla 
dzieci w wieku przedszkol­
nym, gdyż w tym miesiącu 
przedszkola będą nieczynne.

Pałac Młodzieży organizuje 
wczasy w mieścfe dla 600 
dzieci, które nie mogą poje­
chać na kolonie.

Obozy Wychowania Fizycz­
nego i dla aktywistów zetem- 
powskiich zorganizowane zo­
staną dla 450 osób. 

SZCZECIŃSKIE filie  cen­
t ra ln y c h  instytucji organi­

zują ponadto w szeregu miej­
scowości nadmorskich kolo­
nie dla dzlieci pracowników 
tych instytucji z Warszawy, 
wojew. warszawskiego i  stali- 
nogrodzkiego. Akcja ta obej­
mie około półtora tysiąca dzie 
ci.

Organizowane będą takie 
półkolonie dla dzieci pracow­
ników szczecińskiej Cukrow­
ni, Zakładów Włókien Sztucz­
nych, Cementowni i  Stoczni.

W lecie czynny będzie dla 
30 dzieci ogródek jordanowski 
na Pomorzanach.

Bielizna
szyta przez spó łdzie ln ię 

„S zczecin ian ina", a sprzeda 
w ana przez sk lep y  Spółno- 
ty  P racy, doc ie ra  do ko n ­
sum enta w  stanic  op łaka­
n ym . P rzeście radła , poszwy 
i ob rusy  są prasowane w  
..S zczcciniance“  w y łączn ie  
po złożeniu i  to  bardzo nie 
dok ładn ie . P a rtie  to ­
w a ru  zw iązane są sznur, 
k iom  ta k  m ocno, że w gn ia- 
ta  się on w  m a te ria ł, resz­
tę dope łn ia  tra n s p o rt i ma 
gazynow anie w  Spólnocie— 
ta k , że ostatecznie do skle 
pów  b ie lizn a  dociera zupeł 
n ic  w ygn iec ion a  i  pobrudzo

spór, k to  m a do k ład n ie  pra 
sować gotowe w y ro b y . Od­
pow iedź je s t jasna. Praso­
w an ie w  „Szczecin iance“  
m usi być  sta rann ie jsze,

isp ó rlu  i  od po w ied n ie j­
sze m ie jsce w  m agazynach. 
S k le py  de ta liczne natom iast 
muszą zorganizow ać pod­
ręczne prasow aln ic , bez k tó  
ry c h  tru d n o  sobie w yo b ra ­
zić so lid n y  sk lep  z kon fe k  
c ją.

C H 1 W 0 S Y T H  tabletki
P rz y  zm iennej i  ch ło dn e j pogodzie w  raz ie  przez ięb ien ia  

przed jffgo następstw am i.

DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  I  D R O G ER IA C H  M HD .

LOKALE:

Z A M IE N IĘ  4 poko jow e 
m ieszkan ie k o m fo rt , 
cen tru m  Opola na po­
dobne lu b  trzyp o ko jo w e  
z og ródk iem  w  Szczeci­
n ie . te l. 59-72. 1537-G

ROŻNE:

30 BM . zgubiono ręka ­
w iczkę  dam ską, skó­
rzaną, brązow ą z p ra w e j 
rę k i. Znalazca proszony 
o z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  adres Ja g ie łły  
20-24. 1570-G

29. I I I .  B R . na u l ic y  Sa- 
m oss iery  zgubiono ze­
ga rek. U czc iw y  znalazca 
proszony o zw ro t adres 
W. S. E. M ick iw ićza  pó r 
tie rn ia . 1574-G

^  OBWIESZCZENIA 3

M ie js k a  Łaźnia w  Szczecinie d n ia  4 kw ie tn ia  
1S53 r .  to  je s t w  sobotę czynna będzie ty lk o  do 
godz. 18. 369-K

Z ak ła d  Sieci E le k tryczn ych  Szczecin zaw iada­
m ia , żc zna leziony został in d u k to r . W łaśc ic ie l 
w in ie n  zgłosić się do D y re k to ra  Z a k ła d u  Szcze­
c in , M alczew skiego 5-7, po kó j N r  207. 373-K

S p ó łd z ie ln ia  Pj-acy C hem iczno - Kosm etyczna 
w  Szczecinie ostrzega przed kupnem  m aszyny 
do p isan ia  m a rk i „O lim p ia “  N r. 621085. 377-K

E K S H U M A C JA  Z W Ł O K  Ż O Ł N IE R Z Y  
PO LS K IC H  I  R A D Z IE C K IC H  — 

PO LEG ŁY CH  W  O S TA T N IE J  W O JN IE
P re zyd iu m  W. R. N . W o jew ó dzk i Zarząd Przed 

s ięb io rs tw  i  Urządzeń K o m u n a ln ych  Szczecin, 
u l. A r m ii  C zerwonej 7 — w zyw a  zain teresow a­
n y c h  do ośw iadczenia w  te rm in i i  do 15 k w ie t­
n ia  b r . czy nie zam ierza ją  przed rozpoczęciem  
e ksh um a c ji lub  w  czasie Jej trw a n ia  zabrać 
z w ło k  z grobu wojennego, w  celu pochow ania 
ic h  w  g ro b ie  ro d z in nym  lu b  na  og ó ln ym  cm en­
ta rzu  grzeba lnym ..

E ksh um acja  zw łok  w /w  żo łn ie rzy  p rzeprow a­
dzona będzie w  2-g im  k w a rta le  b r . w  następu­
ją c y c h  pow ia tach: C ho jna , G ry fin o , G ry fic e , Ło ­
bez, N ow ogard , W o lin , Szczecin.

Ośw iadczenia na leży k ie row a ć  na  pow yższy 
adres. 376-K

j  PRACOWNICY POSZUKIWANI \

W ie lk i w y b ó r odzieży, g a la n te r ii i  obuw ia , 
na ra ty  i  za go tów kę .

S p ó liio ta  Pracy
Pl ac  S t a l i n

W Ó ZE K  g łę bo k i — au t­
ko  sprzedam. P iastów  
54-5. 1538-G

D Ź W IG A R Y  (traga te ) 
budow lane, szesnastki i 
os iem nastk i kup ię . M a­
l iń s k i Poznań W a w rzy ­
n ia ka  11-6. 1564-G

K U P IĘ  w ie r ta rk ę  e le k ­
try czn ą  dentystyczną . — 
F ik ś iń s k i M ick ie w icza  
83-6. 1479-G

Zarząd R ad iostacji Zespól w  Szczecinie za. 
t r u d n i na tychm iast insp ek to ra  adm .-gosp., st. 
re fe re n ta  inw estycy jnego (znajom ość księgow o­
ści) inspekto ra  szko len ia  zawodowego — inż. 
ra d io te chn iką , st. te ch n ika  p la no w an ia , inspek­
to ra  pożarowego, te ch n ika  B H P , st. re fe re n ta  
adm .-gosp., księgowego, ra d io te ch n ikó w  oraz ra ­
diom echaników . W a ru n k i p ra cy  do om ów ien ia  
w  S e kc ji Personalnej Zespołu A l. P ia stów  N r. 
13, I I I  p. _______________________

R eionow e K ie ro w n ic tw o  R obót W odno -M e lio ­
ra c y jn y c h  w  G ry fica ch  u l. D w orcow ą N r. 19 za 
angażuje w ykw a lifikow an eg o  księgow ego lu b  
księgow ą. Zgłoszenia w  S e kc ji P e rs o n a ln e j^  ^

M ie jska  Łaźnia w  Szczecinie u l. Lecha 14 za­
tru d n i na tychm iast jednego nałacza na  koc io ł 
wysokoprężny. M ieszkan ie s łużbow e. W arun k i 
dó orąów ien ia na m ie jscu . 370-K

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE:

SP RZE DA M  sto łowy, sy 
p ia ln ię , bib lio tekę. P ia­
stów  2-5 Ód 19—21.

1572-G

mmii1
K U P IĘ  urządzenie kom  
trle tne wyposażonego ga 
b in e tu  dentystycznego 
C fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
S ta lino gród M ick ie w icza  
9 pod „D e n ty s ty c z n y “ .

371-G

SP R ZE D A M  p ie k a rn ik  
e le k tryczn y . Śląska 5-1.

1575.G

ZG U B Y :

ZG ŁOSZON O zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j przez GR N  w  W in  
n ika ch  na nazw isko K a - 
bu lska  Stan is ława.

1576-P-G

W E W IÓ R S K I K a z im ie rz , 
syn Jana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w ydr.n e j w  Szczeci 
n ie. 1536-G

IG Ń A TO W IC Z  D onat 
zgłasza zgu b ie n ie  le g ity  
m & c ji szko ln e j N r. 214 
w yd a n e j przez T ech n i­
ku m  E ksp lo a ta c ji Źeglu 
Ol i  P o rtu . 1539-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
prze pu s tk i s ta łe j w y d a ­
ne j przez S toczn ię Szcze 
r in  na n a zw isko  A n d ru - 
ka jtlS  Tadeusz. 1569-G

S TA C H O W SK A L u d w i­
ka zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j, od. 
c in ka  a n k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego i  no ­
m in a c ji na  m ieszkanie.

1573-G

K W IA T E K  M aria  zgła 
sza zgub ien ie  odc inka  
a n k ie ty  na o d b ió r do w o­
du  osobistego. 1561-G
K A Ł U ™ " 'J ó z e f , ' -  syn 
F ranciszka, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze- 
c in le . l56o -G

Do a k c j i  k o lo n ijn e j zg ło s iły  się 
284 osoby z personelu w ycho w aw ­
czego, w  te j liczb ie  71 na uczyc ie li. 
Zarząd M ie js k i ZM P  w y typ o w a ł 
na p rze w o dn ików  zastępów 240 a k  
ty w is tó w , w szystk ie  bo w iem  k o lo ­
n ie , pó łko lo n ie  i  wczasy w  m ie­
ście będą op ierać się na ha rce r­
sk im  system ie w ycho w aw rzym .

(P)

§ M iO m \

S ZY S Z K A  Jan ina  zgła­
sza zgub ien ie  odc inka 
a rk ie ty  na o d b ió r dowp 
du  osobistego. lt>G6-G

P IE T R Z A K  Paw eł, syn 
Józefa, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Książu.

1567-G

K O Ł T U N  J u lia , c ó r ;a  
M icha ła , zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
1 odc inka  a n k ie ty  na od 
M ó r dow odu osobistego.

1058-G

ZG U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nko w ą  i  leg. Zw . Za- 
v/. dcwégo na nazw isko 
M ich n ie w icz  Stan is ława;

1569-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
książeczki Ubezpieczaln i 
Społecznej i  p rze pu stk i 
s ta łe j na nazw isko Ja­
g ie łło  E lżb ie ta . 1571-G

ZG U BIO N O  przepustkę  
tym czasow a N r  3237 w y ­
daną przez Zarząd P o r­
tu  na nazw isko F ra n ­
kow sk i Jan. 1562-G

N A W R O T Regina, córka 
S efana. zgłasza zgubie­
nie' k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie.

1563-G

ZG U BIO N O  pozw olenie 
na prze byw an ie  w  stre 
f ie  na dg ran icznę j na na 
zw isko M a lon  W ito ld .

1535-P

JESZCZE m ożna zapisać się na 
ku rs  p rze w o dn ików  P T T K , k tó ry  
rozpocznie się 12 kw ie tn ia  o godz. 
10. Będzie to  w zorow a w yc ieczka 
po m ieście połączona z w yk ład em  
te o re tycznym . W yk ła do w cam i bę­
dą nauczycie le h is to r ii oraz zna n i 
tu ry ś c i. Zap isy  na ku rs  p rz y jm u je  
do d n ia  4 k w ie tn ia , P T T K  p i. Bato 
rego 2 od 7 do 18.

W  K L U B IE  T P P -R  pow sta ł ostat 
n io  zespól p ieśn i, m u z y k i, tańca t 
re c y ta to rs k i. P rz y jm u je  się zap isy 
m ło dz ie ży  i  starszych. Zespołem  
k ie ru ją  spe c ja ln i in s tru k to rz y . A . 
m a to rzy  sz tu k i rad z ie ck ie j i  po l­
sk ie j mogą zap isyw ać się u k ie ­
ro w n ik a  K lu b u  -o d z i-  n ie  w godz. 
od 15 do 20, (te l. 62-88).

C ZY M O Ż N A  zapytać M R N , d la ­
czego p rz y  u l. G rzegorza z Sanoka 
s to ją  s łup y  la ta rń  n ie  zaopatrzone 
W ża ró w k i i  klosze, w sku te k  cze­
go u lic a  jes t nocą zupełn ie c iem ­
na? (o)

T E A T R  P O L S K I „E ug en ia  G ran r 
de t“  — g. 19.15.
T F A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y „S p ra w * 
rod z in na “  — g. 19.15.
COLOSSEUM  „P o tę p ie ń cy “  -4  

g. 16. 18, 20. „ C y r k “  — g. 14. 
B A Ł T Y K  „N o c  n iespodzianek“  -4 
g 16, 18, 20. „ B ia ły  k ie ł "  — g. I ł ;  
M ŁO D A  G W A R D IA  „P rz y b ra n a  
córka“  c z v li „S z lach e tn y  m il io ­
ne r“  — g. 16, 18.15, 20.30. „C z te ry  
serca " — g. 14.
P IO N IE R  — „D ż u lb a rs "  — 13, 16* 
19 „P ię d ź -z ie m i"  — g. 22.15. P rze­
gląd f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  — g. 
10, 18, 21,
H U T N IK  (S to łczyn) „C ze ka j na 
m n ie "  — g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „A lis z e r  N ar
v o i“  — g. 17, 19.
l  M A J  (Żydów ce) „C za p a je w " —ł 
g. 17, 19.
M U ZE U M  PO M O R ZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob rego — W y 
stawa p rzyrodn icza , „H is to r ia  roz­
w o ju  społeczeństw  p ie rw o tn y c h " , - 

B u d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „H is to ­
r ia  żeg lu g i". „N u m iz m a tv k a “ .
U l: Ja n is ta w y  — „M a la rs tw o  po l­
sk ie " .

G odz iny o tw a rc ia  m uzeum  —‘ 
w to rk i, ś rod y, p ią tk i, soboty i  n ie  
dzie le od godz. 10—16 czw a rtk i od 
12—18 W po n ie d z ia łk i t dn i po . 
św iąteczne — m uzeum  nieczynne.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  3 — al, P iastów  60.
N i 5 -  u l. N aruszew icza 11.

i



Na progu bogatego sezonu

Wyścig o puchar WKKF
pierwszym egzaminem kolarzy

\ , \  SZCZECINIE tegoroczny sezon kolarski _ rozpoczął się 
* * znacznie wcześniej, niż w innych województwach. Już 

w najbliższy poniedziałek kilkudziesięciu zawodników sta­
nie na starcie dorocznego wyścigu kolarskiego o Puchar 
WKKF

Przygotowania  
w Szczecinie

W ,SZCZECIŃSKICH skle­
pach panuje ożywiony 

ruch przedświąteczny. W węd 
liniarniaćh, „Delikatesach“ , 
na pl. Tobruckim, w sklepach 
spożywczych klienci kupują 
różne towary. Szczeciński han 
del uspołeczniony dobrze przy 
gotował się do pełnego zaopa­
trzenia mieszkańców. Chyba 
niczego nie zabraknie na świą 
tecznym stole,

W szczecińskiej wytwórni 
wędlin przedświąteczna atmo­
sfera panowała już od ubiegłe 
go tygodnia. 26 ub. m. rozpo­
częto produkować świąteczne 
wędliny. Będzie 25 gatunków 
m.in. polędwicowa, łososiowa, 
luksusowa, moskiewska, ży­
wiecka specjalna, karczewska 

wiele innych.

świąteczne

Do uwędzonych , rumia­
nych baleronów trzeba tylko 
przypiąć etykietę. Za chwilę 
powędrują one do sklepów a 
potem na świąteczny stół. 
Teresa Tojza szybko uwija się 
przy pracy. Na etykietowanie 
czeka tysiące sztuk różnej 
wędliny, (ab)

Alicja Ku lik i  Zbigniew Gło 
wacki pracują przy maszynie, 
która napełnia je lita przygoto 
wanym mięsem. Oboje pracu­
ją szybko i  sprawnie. Trzeba 
dostarczyć wędlin jak najwię­
cej.

PIERWSZY w tym sezonie 
wyścig uliczny odbędzie się w 
zamkniętym obwodzie: Wałów 
Chrobrego, Kapitańskiej, Par­
kowej I Zygmunta Starego. 
Wyścig rozgrywany będzie 
również w konkurencji dru­
żynowej: w skład jednej dru­
żyny wchodzi trzech zawod­
ników.

ZACIĘTĄ walkę powinny 
stoczyć cztery zespoły. Ogni­
owo, w  składzie: Klabecki, 
|Przezdomski i Tracz. GWKS— 
z Drążkowskim, Maciejew­
skim i Bestrym oraz Gwar­
dia. w której barwach pojadą: 
Borowski, Jastrzębski i  Ru­
dziński. Nie bez szans Jest 
również drugi zespół Ogniwa 
— w składzie: Zając, Wiśniew 
ski i  Ozorkiewicz.

W wyścigu wezmą również 
udział zawodnicy Kolejarza, 
Budowlanych i  młodej sekcji 
Włókniarza.

Wyścig rozegrany zostanie 
dla klasy mistrzowskiej I  i  II 
na dystansie 50 km (40 okrą­
żeń trasy), dla klasy I I I  25 
km (20 okrążeń trasy) oraz 
dla turystów 15 km (12 okrą­
żeń trasy).

Początek poniedziałkowego 
wyścigu o godzinie 14.30.

WIW SC IG  POKOJU

C '

zakończono 
j  ■ w  ten is ie  

sto łow ym , w  k o n k u re n c ji in d y w i­
dualnej ko b ie t i  mężczyzn.

T y tu ł m is t rz y n i 
Świata w  grze po 
jedyńcze j ko b ie t 
zdobyła ROZE- 
AN U , zw yc ięża­
jąc G izę Farkas 
(Węgry) 3:1.

M is trzem  W grze 
po jedyńcze j męż­
czyzn zosta ł W ę­
g ie r — SIDO.
W ygrał on spo tka n ie  f in a ło w e  z 
Czecbosłowakiem  Andread isem  3:9.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw nt- 
czy ..C zy te ln tk " Redaguje ko le ­
g ium , Redakcja -  Szczecin Al 
W ojska Polskiego 29 ■■ P Tele fo
ny-. S ekre ta ria t 57-41, dz ia ł m ie j­
sk i i spo rtow y  62-35, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21, dzia ł Korespon 
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33, -ed. nocnr po 
godz 20-tej 56-16. R edaktor na­
czelny p rz y jm u je  w godz. 12 do 
13 S ekre tarz i  godz od I I  do 
13 N ie za m ó iio n ye b  rękopisów  
nie zwraca się Adres idm in ts tra  
c j i :  Szczectn A l. W ojska Polskte 
go 29. I p.. te l. 58-27. Ogłoszenia 
A l W olska P o lskiego 29. I I  p. 
te l. 28-43.

Zam ów tenla 1 w p ła ty  na preoc 
me ratę pocztową (5 z ł miesięcz 
nie) p rz e jm u j«  w szystkie urzędy 
poezto-yc * listonosze

Szczecińskie Z akta fly  G ra n e .. 
Szczecin K rzyszto fa  n t I.
8=4-13358. ZZOL OC JJMk .LWUt

Nie zabraknie tradycyjnej 
szynki. Przodująca robotnica 
wędzarni Józefa Malankow- 
ska wiesza je na drążku, 
przed wsadzeniem do wędzar­
ni, tu której nabiorą apetycz­
nego wyglądu i  smaku.

Walery Wątróbka ma glos

PRYMAPRYLUS LEŻY

J O - D Z i S - N A - O & I A D .

K ru p n ik .  D orsz sm ażony, z iem ­
n ia k i, suró w ka  z m a rc h w i i  b u ra ­
ków .
SU R Ó W KA Z  M A R C H W I 
I  B U R A K Ó W

6,0 k g  m a rch w i, 0.45 bu ra kó w  
ć w ik ło w ych , 0,1 chrzanu cukrow e- 
ro  0,2 śm ie ta ny, 0,55 so li. 0,02 cu­
k ru , 0,01 kw asku  m lekow ego. M ar 
chew  i  b u ra k i zetrzeć na ta rce , 
dodać p rzyp ra w y , śm ie tanę oraz 
drobno starty chrzan t, wfpieszae.

ORYMAPRYLUS coraz wię 
cej z mody wychodzi. 

Dawniej nie było prawie face 
ta, któren by trzech czterech 
pocztówek z draczną malowań 
ką, czyli tak zwaną kalikaturą 
oraz okolicznościowem wier­
szykiem nie wysłał do znajo­
mych na 1 kwietnia. Osobistoś 
ci zamożniejsze nawet do 
tuzina.

W dzisiejszem czasie nikogo 
już tf> nie bawi.

To samo z gazetami. Daw­
niej brali czytelników w tern 
dniu w niemożebny bajer za 
pomocą drukowanego słowa. 
Napisali kiedyś na przykład, 
że w ciągu jednej nocy na pu 
stem placu pięciopiętrowa ka 
mienica została postawiona. 
Cała Warszawa faktycznie sie 
tam zleciała, żeby zobaczyć 
ten cud wieku. A redaktorzy z 
fotograficznemi aparatami 
czekali na miejscu i  fatalnych 
halonów z tych ciekawych 
warszawiaków potem robili.

W dzisiejszem czasie taki 
numer już by nie poszedł. Każ 
den jeden czytelnik powie­
dział by tylko:

— No, no, starają sie nasze 
mularze, coraz wyższe normy 
zasuwają! Cześć pracy! 1 to 
wszystko. Ale kto by leciał 
oglądać ten dom? Nikt. Zanad 
to już nam sie w głowach po­
przewracało. Toteż gazety nie 
zamieszczają już obecnie ta­
kich głodnych kawałków pry 
maprylusowych. Dawniej byle 
co napisali i  już sie naród 
zlatywał.

Wystarczyło nadmienić w 
kurierze, że w krawieckiem 
magazynie na Nowem Święcie 
jest wystawiony wiosenny 
garnitur podług ostatniej mo­
dy — z lewem tylko rękawem 
— pełno było przed wystawą 
Dzisiaj każdy ruszył by tylko 
n& to lamionamy;

— No to co? Centrala Odzie 
żowa wypuściła w przeszłem 
roku partie spodni z trzema 
nogawkami i  n ikt sie nie dzi­
wił. Brakoróbstwo nic więcej. 
Kiedyś znowuź ogłosili w ga­
zetach na prymaprylus, że ja 
kiś ogrodnik zaszczepił melo­
ny na wierzbie i  wyrośli mu 
ananasy. Ludzie uwierzyli i 
za głowy sie brali ze zdziwie­
nia.

Obecnie ledwo by ktoś na 
ten artykuł spojrzał i  to naj­
wyżej zaznaczył: — A co mia 
ło wyrosnąć — smażona 
wątróbka? Wiadomo — miczu 
rinowskie skrzyżowanie.

Tak, tak, czasy dla takiego 
kącika humoru nieodpowie- 
dzielne i prymaprylus leży. 
Ale nie całkiem. Są u nas 
jeszcze faceci z humorystycz- 
nem drygiem, tylko że zaczem 
do „Szpilek“  za satyryków sie 
zgodzić, w papierniczej bran­
ży pracują.

Nie rozchodzi mnie sie tu o 
papier czerpany, tylko o stale 
wyczerpany, czyli z przepro­
szeniem tualetowy.

Nie było go parę miesięcy, 
teraz sie pokazał, ale ciut ciut 
za elegancki. Nie to żeby sie 
nie nadawał. Owszem nawet 
bardzo ale na laurki, bileta 
wizytowe, zaproszenia, karty 
do gry, pudełka do perfumerii 
i  w ogólności twarda galan­
teria papiernicza. Jest to tak 
zwany prima poczwórny, glan 
sowany bristol.

Ponieważ przypuszczam, że 
wątpię, żeby zaszła pomyłka, 
bo ten wysoki gatunek robi 
duże wrażenie nawet po ciem 
ku, rozchodzi sie tu z całą 
pewnością o wolny żart na 
prymaprylus.

Uśmieliśmy się faktycznie 
do łez i  prosiemy więcej już 
nasz nie rozśmieszać ani 
bristolem, ani szmerglem 
czyli glaapapierem

Drobiazgi
sportowe

staną rozegrane w  dn iach 25 i 
26 k w ie tn ia  spo tka n ia  p iłk a rs k ie  
pom iędzy jed na  z czo łow ych d ru ­
żyn  w ęg ie rsk ich  a rep rezen tac ja ­
m i K ra ko w a  i  Śląska.

P raw dopodob­
n ie  p rze c iw n ika ­
m i K ra ko w ia n  i 
Ś lązaków  będą ze 
spo ły Budapesz­
teńsk ie H onved 

•■ v « a a n -n w  l l lb  Bastya.
« D ru ż y n y  te  wez 

m ą ud z ia ł w  tu r ­
n ie ju  p iłk a rs k im  
w  W iedn iu  przy  
końcu bieżącego 
tyg od n ia , gdzie 

spo tka ją  się z m is trze m  i  w ice m i­
strzem  A u s tr i i  Rap idem  i  A u s tr ią .

ih)
M ISTR ZO S TW A  ZSRR 
N A  K O R T A C H  K R Y TY C H

jU  M O S K W IE  rozpoczę ły  się f in a ­
ło w e  spo tkan ia  m is trzo s tw  te ­

n iso w ych  ZSRR na  k o rta ch  k r y ­
tych .

W  grze po d w ó jn e j k o b ie t zw y­
ciężyła pa ra  N a lim o w a  i  K o ro w i-  
na z Le n in g rad u  w yg ry w a ją c  z Bo- 
rysow ą i  F ilip p o w ą  (M oskw a) 6:4 
3:6, 6:0.

116 Z A W O D N IK Ó W  
W ALC ZYŁO  
W  BO KSE R S KIC H  
M ISTR ZO STW AC H  
LZS -ów

11/ M A L B O R K U  o d b y ł się tu rn ie j 
"  o  m is trzo s tw o  P o lsk i w  boksie 
d la  zaw o dn ików  zrzeszonych 
LZS . Ogółem  b ra ło  ud z ia ł 116 
w o d n ikó w  z 15 w o je w ó dz tw . T y  tu  
ł y  m is trzo w sk ie  z d o b y li (w  k o le j­
ności w ag):
F R A N K IE W IC Z  (Bydgoszcz), SZY 

M E C K I (Bydgoszcz). M A C K IE ­
W IC Z  (Z ie lona Góra),' D U NTER  
(Opole). D U N A LE W IC Z  (Z ie lona 
Góra), T A JN E R  (Opole). G A LU S 
(W roc ław ), C IE S IE L S K I (B yd ­
goszcz), M IC H A Ł O W S K I (Gdańsk).

S ta r tu ją c y  w  m is trzostw ach 
L Z S -u  szczecin iacy w y p a d li słabo. 
W  p u n k ta c ji d ru żyno w e j zw yc ię­
żyła Bydgoszcz — 54 p k t .  przed 
S ta linogrodem  — 49 p k t. i  G dań­
sk iem  — 39 pu nk tów .

Wyłącznie

dla kobiet

i  u  \

PLAKAT VI WYŚCIGU 
POKOJU

Projektodawcą plakatu jest 
łódzki artysta - grafik Paweł 
Świątkowski.

Bokserzy łifniiuscy 
w Szczecinie...
ale tylko
na „prima aprilis“

CZORAJSZA wiadomość 
' ' ' o  przyjeżdzie bokserów 

hinduskich do Szczecina była 
tradycyjną „kaczką” pierwszo 
kwietniową. Mimo to wielu 
zwolenników boksu od wczes­
nych godzin rannych żyło w o- 
czekiwaniu na pokazowy spar- 
ring egzotycznych bokserów. 
Do „Orbisu“  napływały zga­
szenia zbiorowe, telefon dzwo­
nił co chwila a przed Halą 
Sportową zbierały się grupy 
„kibiców“ , którzy z ożywie­
niem dyskutowali o tym, że 
się dali „nabrać” .

Za tegoroczny prima aprilis 
przepraszamy czytelników i 
przyrzekamy poprawę do na­
stępnego.

Korektorzy też nie pozostali 
w tyle... i  w artykule zatytu 
łowanym „Biegi na przełaj, 
które nie można nazwać woje­
wódzkimi“  zamiast „rady tre­
nerów“  dali „radę terenową“ .

dzidz ia  papusia ła śniadan- 
v ko , cy  telaś pó jdz ie m y a jtu?  

K u p ić  dz iecku ciuciu?
G d yb y  dziecko um ia ło  m ów ić , 

po w ied z ia łob y : „M a m o , przestań
sie w yg łu p ia ć , m ów  do m n ie  ja k  
do cz ło w ie ka ". M y  jes teśm y tego 
samego zdania.

Język  polsKi 
je s t dość bogaty 
aby w y ra z ić  g ra ­
m atyczn ie  i  lo ­
g iczn ie  ta ką  o r. 
g ię  uczuć, jaką  
prze lew a m a tka  
na sw oje p ie rw ­
sze dziecko/ 
D ziecko p rzysw a­
ja  sobie w szyst­
ko  co s łyszy. A  
zatem  uczy się 
m ów ić  an tyg ra - 
m a tyczn ym  i  an- 
ty o rto g ra fic z n y m  

Językiem , k tó ry  
m oże p rze trw a ć  n ie k ie d y  przez k i l  
ka la t, ściągając d rw in y  i  śm iechy 
całego przedszkola.

Do dziecka na leży m ów ić  p ro ­
s tym , jasn ym , p ra w id ło w ym  języ - 

po w in ie n  to  b yć  ję z y k  
o kó ln ikó w , lecz popraw na m owa 
potoczna ze szczególnym  uwzg lęd 
n ie n ie m  spó łg łosk i „ r “ , „ ż “ , „c z “  
Ud. Jednym  słow em  trzeba m ó­
w ić  do dziecka, ja k  na egzam inie.

Pos ług iw an ie  się gw a rą  dziecięcą 
i w sze lk im  szczeb iotaniem  od b ija  
się n ie raz bardzo u je m n ie  na ży ­
c iu  m ałżeńskim . Boć przec ie b y ­
w a ją  ta k ie  żony. k tó re  n i stąd n i 
zowąd, m ów ią  do m ęża: „C zy  k o ­
chasz jeszcze sw o je  s łoneczko“ ? 
O opowiedź po w inn a  brzm ieć: 
„P rzesta ń  się w yg łu p ia ć . M ów  do 
m n ie  Jak do c z ło w ie ka "!
A  przecież o w szys tk ich  sprawach 

m ożna m ó w ić  no rm a ln ym , lud z ­
k im  Jeżykiem . Jeśli kom u zabrak 
n ie  s łów . ' m ożem y przedstaw ić 
..s ło w n ik  w y ra zó w  czu łych “ : np. 
l i r y k ę  miłosna Mickiewicza i. Sło­
wackiego,

PEWNYM punktem w dru­
żynie szczecińskich kolejarzy 
w tenisie stołowym jest młody 
zawodnik Bogusław SZUM­
SKI. Zawodnik ten w ostat­
nim meczu tenisa stołowego 2 
mocnym zespołem Stali Wro­
cław (Pa-Fa-Wag) zdobył dla 
Szczecina trzy punkty, udo­
wadniając, że jest jednym z 
najlepszych ping-pongistóro 
Szczecina.
P O R A ŻK A  SZC ZEC IŃ SK IC H  
K O LE JA R ZY
W  M ISTR ZO STW AC H  PO LSK I 
W  S P O T K A N IU  o drużynow e 
* *  m is trzo s tw o  P o lsk i w tenis ie 
s to ło w ym , szczecińscy K o le ja rze  
pon ieś li porażkę w  m eczu z Stalą 

W ro c ła w  3:7. W al 
k i  na ogół na sła 
b ym  poz iom ie i 
n ie  za d ow o liły  
publiczności.

Do na jc ie ka w ­
szego spo tkan ia  
na leży zaliczyć 
p o jed yne k  Szum­
skiego (Szez.i z 
O sm ykiem  (W ro­
c ław ). z k tó re go  
zw ycięską ręką  
w yszed ł szczeci­

n ia n in  stosunk iem  p u n k tó w  2:1. 
Jedyne p u n k ty  d la  Szczecina zdo­
był m io d y  zaw o dn ik  — SZU M SKI.

* i


